
« / r r 208, K raM w  13 W rześn ia  —  Sroda.
W ychodzi w  K ra k o w ie

oJsiennie o godzinie 8 1 /(J ra n o , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
lw iętach.

C e n *
w krakOw ie  m iesięczna 1 złr. 80  kr. —  kwartalna 4 złr.
W ł r a - jc  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p l « * a 
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym R ynku N . 458 . 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p ie n ią d z e " .

RoŁ 1854,

CZAS P r z y j m u j ,  g j ę
OGŁOSZENIA, rozprawy, odbzwy wszelkiego rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uw iad om ien ia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp.

Z a  o p I a I 4
04 * “ •“  petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 fa. naatępne po 
* kr. —  * dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacją na st«pel rządowy.

L i s t y
niefrankowant  nieprzyjmują tif ,  Wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

0 9 * ’ Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ogłaszając przedpłatę na czwarty kwartał 
roku 1854 upraszamy jak najusilniej szano­
wnych pp. Abonentów, o W C Z eŚ lte zg ła­
szanie się, abyś sny zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał IV, to jest na miesiąc Paździer 
•lik, Listopad i Grudzień r. 1854 dla abo­
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztową 
złr. 5 m. k. Dla miejscowych złr. 4.

i& r a k o w  1 2  W r z e ś n ia .
Czytamy w Gazecie Lwowskiej z 7 go 

września:
K o d  suty w  tych kolumnach pod hasłem  „B óg__

pom ół“ ! obw ieszczając  w olę M onarchy  i p * na 
>aszego odezw ali się  w < b  c m ieszkań ów  d w o -
n is tu  w schodnich obw odów  k ra ju  n a s z e g o ,__
kiedyśm y mówię w skazyw ali po trzebę u d z ia łu  
w  now ej p rży czce  rz ą d o w e j, mniemaliśmy, że 
czynim y tylko w  dnchu owej n a jw y ższe j woli 
je ż e l i , dalecy  cd w szelkiego naciskającego  p rz y ­
musu fg ran iczym y  się  ua prostem  og łoszen iu , 
że H ząd w  sprow adzonych  nieuniknioną konie­
cznością p n frzeb a th  sw o ich , spodziew a się  po 
nas pomocy, k tóra  znow u ze sw oje i s trony  na 
n: s ą k o rzy ść  obrócić zam ie rzy ł. T ak a  b v ła  
Irrść  w s ęptsej naszej odezw y, taka  tak że  w e ­
zw an ia  ur.iędów  obw odow ych!

Bo też me by ło  p o trz e b » szerok ich  w y wodo v  
rzeczy , ani zew nętrznego  popędu i z ach ę ty  tsm , 
gdzie w ielbiony M onarcha sam podnosi do ludu 
pow ażny g ło s  u f io śc i, tam gdzie lud na jw ięk ­
sze dł b a sw oje n a w y k ł s ła w ić  na skinienie 
praw ow ite j w ł .d z y ,  a ofiarom , jeżeli ich ogó ł 
*ym R g8, chyba tylko id n an ićm o żn eść  c irśn te j-  
**e i ła d z ie  g ran ice! Pog ląd  ł ją c  na to w ielkie,

H m obopólnego zaufan ia  zw iązan e  przedsię- 
H Kięcie , r z e k ł b y ś ,  ż e  ojciec m ilion a  r o d z in  n a ­
rad z iw szy  się z n ie m i ,  z a  j e d n o m y ś l n a  c g  'd ą  
przystępu je  do w y k o n a n i a  p o w z i ę t e j  u c h w a ł y ,  
a każdy  członek  tyfu rodzin w  s y n o w s k i e m  u s p o ­
sobieniu sp e łn ia ją c  cząstk i s ^ o je  py tać się  ma 
racr.ej se rca , niż pow odow ać postrachem  p rz y - 
musu i ob&v*^ szkodliw ych w ynik liśc ie  j^ k jfb y  
fiań następn ie  spaść  miały* g d y b y  zam iary  sk u t­
ku niees ą g n ę ły .

W sz a k ż e , gdy epatrzny  B ząd p e łą c z y ł  za ­
spokojenie w ła sn y ch  po trzeb  z korzyścią  po je­
dynczych mó*), zap ew n ia jąc  im pożyczki od 
dstków  bądź na raz  sk ła d a n y c h , bądź z pom niej­
szych  części w j^d n ą  ca ło ść  k a p ita łu  stężonych, 
przeto tylko o tem w stępnych odezw ach  naszych

L w ó w  d a ło  w zn io sły  p rz y k ła d  dziafśn ia . Ś w ia ­
dome, że  w  ło n ie  sw ojem  obok w łasn y ch  ele­
m entów mięśni tak że  sp ły n io n e  tam z różnych  
okolic te j ziem i, poczu ło  się  do obowiązku pod­
pisania w iększej p o ży czk i, niżeli na nie w edle 
stosunku do w ła śc iw y ch  jego m ie sz k a ń c ó w  przy  
p ad a ł# . Sum a podpisana sięga  przeszłoś,U 60,O O O  
z ł r .  L ecz i obw ody (d w a n a śc ie )  s ta ra ły  się do­
p ełn ić  m iary sobie naznaczonej, i jeżeli Sanocki 
nie p rzed staw ia  odpow iedniego stosunku między 
ro z leg ło śc ią  sw o ją  a subskrybow aną pożyczką, 
tedy tłum aczym y to znanem i klęskami elem en- 
ta rn em i, ja k ie  srodze  n aw ied z iły  tameczne o- 
kolice.

W szak że  z d rug iej strony je s t p raw dziw ą po­
ciechą w id z ie ć , że inne obw ody, od takich nie­
szczęść  ręk ą  B ożą ochronione, jakby p rzew i­
du jąc tu i ow dzie niedostateczność ś r o d k ó w ,  z a ­
s tą p iły  go w łasnem  mieniem ta k , że ogó ł u s i­
ło w a ń  p :z e d s ta w ia  najp iękn ie jszą  zgo d n o ść , j 
jest oddźw iękiem  z ło te j ,  bo w szędy  p rak ty cz­
nej dew izy  mon rsze j. M ianow icie s ta n ą ł w y ­
soko pod tym w zględem  obwód z ło rz o w s k i, a 
w nim tak że  Brody, m iasto , które niedawnem i

obszerniej b ^ ło  mówiono.
Otóż żeśm y nie byli w  ob łęd z ie  p rzyp isu jąc  

W spółziomkom gotow ość niesienia ofiar dla sp ra ­
wy p o w s z e c h n e j ,  rezu lta ty  naiłow ań  ludności na-

«iec/,K»,   , u j . u ic  n iosry
ńa w yścigi sku teczną pom oc, aby rzecz  p o w sze­
chna do w ytkniętego k resu  dojść m ogła , M iasto

- .......................J ----SM
łą c z n ie  z ilo śc ią , k tó rą  j a k e ś m y  w yżej nadm ie­
nili, L w ów  po d p isa ł, w o k rą g łe j sumie z ło t. reń. 
11,760,000.

Ja k i u d z ia ł w tej summie ma każdy  obwód 
z o sobna, o tem później nie om ieszkamy dać  w ia ­
domość.

Chluba za iste  jest dla k r r ju , jrź li  p e łn ią c  o- 
bo w iązki w zględem  M onarchy  i P a ń s tw a  dąży  
ku temu, r ż f b y  za rad z ić  petrzehom  o g ó łu ! ta 
chluba sp ły w a  obficie i »  pojedynczych  obyw a­
teli, k tórzy  w edle m ożliwości p rzyczynili się do 
dopięcia tak szczytnego  c e lu ! B ząd  uznaje tę 
w ie lią  z a s łu g ę  tak  k ra ju  w pow szech  mści j a ­
ko też  k sż d e g )  m ieszkańca w szczeg ó ln iśc i i 
z p raw d z iw ą  przyjem nością w ynurza  w  pełnej 
m ie rz e  w s z y s t k i m  s z c z e r ą  p o d z i ę k ę ,  i i  d o k o n a l i  
d z i e t a  i u c z y n i l i  t> z  d o b r e j  n i e p r z y m u s z o n e j  
w o li .

U  oreapondeiiegra Cmmu
W i e d e ń  10 września, 

w Kiedy dziennik petersburgski żali się, że Au- 
4 rya nieodpowiedzitła zaufaniu Rosyi, dzis-nn ki na 
Zachodzie zaczynają z drugiój strony skarżyć się, 
że Austrya zawodzi zaufanie Anglii i Francyi. Te o- 
statnie zarzuty jeszcze nie wywołały odpowiedzi, 
gdyż są za słabe i bez urzędiwój cechy: na pier­
wsze odpowiedział J o u rn a l de F ra n c fo r ł &).
; ojem zdaniem zarzut petersburgski i odpowiedź 
rar hfurtjka są jak dwa strzały wypalone na wiatr, 

po których pojedynek, którybym nazwał dziennikar- 
skiem nieporozumieniem się, może być uważany za 
skończony w sposób honorowy. Polityka dwóch ga­
binetów p? tersburgskiego i wiedeńskiego, pozostała 
nielksięts. Pojedynek o zaufanie jeśli do niego przyj­
dzie z organami gabinetów zachodnich, będtie miał

ten sam skutek. Polityka Austryi od początku kw e- 
styi była tak jasną, wyraźną i otwartą, jeżeli kto 
to gabinety, z któremi miała do czynienia, nie mo­
gą jój o dwuznaczność posądzać. Jeitem  ta i  pewien 
że zarzut ten w gabinetach nie egzystuje. Równie 
w Paryżu, jak w Londynie, jak w Petersburgu wie­
dziano, że Austrya jako państwo europejskie zajmie 
stanowisko neutralne; źe jako państwo niemieckie 
będzie musiała stanowisko to otoczyć środkami o- 
brony swych interesów, że nareszcie jako państwo 
środkowe wEuropie weżinie na siebie trudny i nie­
wdzięczny obowihzek pośrednictwa i pojednawczy. 
Źe Austrya na tem potrójnem stanowisku niczyje­
go zaufania nie zawiodła, dowodem najlepszym te ­
go je s t: 1 ) pokoi europejski, 2 ) słabe dotąd roz­
miary zlokalizowanój wojny tureckiej. Idą dalój i 
piwiadsm, źe nr wet niczyjego zaufania zawieść nie 
mogła, gdyż w tem potrójnem stanowisku jest nie 
tylko zasługa, ale i siła pohtyki Austryi, i źe ka­
żde jednostronne przechylenie się byłoby osłabie­
niem tój siły. Gabinet tutejszy czuł to tak dobrze, 
źe w traktacie 2 0  kwietnia kładąc casus belli, nie 
oparł się na pnństwaćh ju* w ahzą-ych, lecz na 
państwie neutralnemniemieckiem. Ustąpienie z Księstw 
Naddunajskich jest dowodem, że w Petersburgu Au­
stryi % logo stanowiska sprowadzić nie chciano, 
czyli raciój, źe uznano jego słuszność i siłę, tak 
jak je  uznają teraz gabinety paryzki i londyński, 
zatrzymując się co do Austryi w granicach zakre­
ślonych ostatniemi notami. Jest to nowy dowód, ie  
jak Austrya nie miała powodów dobijania się o*ni­
czyje zaufanie, tak dzisiaj nikt jój o zawiedzenie 
takowego słusznie oskarżać nie inoźe. Mojem zda • 
niem, powtarzam jeszcze, Austryi należy się zasłu­
ga, źe wojna nie stała się powszechną, jak jój za­
pewne pozostanie i ta , że warunki przyszłego tra­
ktatu będą ze słusznością i dobrze pojętemi potrze­
bami Europy zgodne. Co do interesów Austryi tych 
naturę i rozciągłość zdije się, ie  już Europa okre­
śliła, kiedy się zgodziła na zajęcie Księstw Naddu- 
m jsk ich  przez wojska au4ryackie. A przyzwolenie 
Rosyi na ten akt, jestźe i ono dowodem nieufności 
lub u razy  do A ustry i  ?

Listy z Od**ssy donoszą  o śm ierc i  je n e ra ła  S o j-  
monowa. Część n iew olników  angielskich z parowca 
»Tiger" wymieniona została za oddanych niewolni­
ków rosyjskich. W  Odessie urządzono nowe szpi­
tale na trzy tysiące ludzi.

*) Patrz C zas  z dnia 10 b. m. (P. R.)

Berlin 1 0  września, 
f  O-uszczenie morza Bałtyckiego przez floty 

sprzymierzone oraz przez francutkie wojsko lądowe 
nie podpada już żadnej wątpliwości. Potwierd-ają to 
wiadomości i z północy i z zachodu nadchodzące. 
Do portu Kiel zawinęło kilka francuzkich okrętów, 
które miały wojsko lądowe na pokładzie. W wojsku 
tem była cholera; kilku zmarłych pochowano na 
tamecznym emętarzu, i zamyślano urządzić zewnątrz 
miasta szpital dla chorych, których miejscowa w łś- 
dza wojskowa nie chciała przyjąć do tamecznego 
szpitala. Kilka innyćh okrętów przepłynęło przez 
Sund, mając t tk ie  wojsko lądowe na pokładzie. Kil­
ku oficerów francuzkich, którzy wylądowali byli 
w Gdańsku, przejeżdżali zawczoraj przez Berlin. 
Między nimi znajdował się podobno jenerał Bara- 
guay d’Hilliers. F loti francuska ma zimować częścią

w Cherbourgu, częścią w Brescle. Część floty an - 
gielskiój pozostała jeszcze na morzu Baltyckiem, i 
rozpoznawała, jak donoszą, brzegi odnogi finhndz- 
kiój. London G a ze tte  zamieszcza depeszę Napie­
ra o odbytem przez kapitana Scott rozpoznaniu nad­
brzeża, nad którem leży finlandzkie miasto Abo.

rz y s tę p  j 0 „jeg 0  j j a okrętów liniowych ma być 
H rto»0° bn^K port ma zamknięty pływającemf s y t t f t ł  J f t g  ™ ’«■-J  'TŁ-j&t; l!
tyku można tymczasowo uwaźsć za skońcsoną

Natomiast cała uwaga zwróciła się na wyjrawę 
krymską, którój przedsięwzięcie odezwa marszałka 
St. Amand zdaje się urzędownie potwierdzać. Tam 
będzie rzeczywiście pierwsze zmierzenie się stron 
wojujących. PrzedUawiwsiy sobie tę kolosalną a r­
madę, którą sprzymierzeńcy Turcyi, wspólnie z nie, 
wiodą pod Sebastopol, niepodobną prawie zdaje się 
być rzeczą, aby twierdza ta oprzeć się mogła tak 
ogromnym i niezawodnie w dwójnasób przez sztu­
kę powiększonym siłom. Tymczasem i Rosyanie ma­
ją mieć do 1 0 0 ,0 0 0  wojska na obronę tak wyspy 
jak i twierdzy. Odezwa marszałka zapowiada na­
przód i pewną jest zwycięztwa. Być to może. Myli 
się jednak niewątpliwie, sądząc, że z Sebastopola 
będzie można dyktować pokój Rosyi i kampan ą u- 
ważać za skończoną. Między osobami wojskowemi 
panu;e tu jednak mniemanie, źe wyprawa będzie bez 
rezultatu, przynajmn ój, źe kuszenie się o S b isto - 
pol będzie nadaremne. Oczekiwanie tóm większe, i 
w obec niego zapomniano już prawie o wrażeniu 
jakie wywarła ostatnia odmowna odpowiedź ro­
syjska.

Co się tyczy formy tój odpowiedzi, toczy się je ­
szcze spór pomiędzy dziennikami. Osoby jednak wia­
rygodne twierdzą, ie  jest równie poważna jak u - 
przejma. Inaczój też być nie możo, bo przynajmniej 
takowa jój forma ratuje to, co jest dotkliwego w o - 
snowie. Potwierdza się też zupełnie, źe Austrya nie 
ma bynajmniój zamiaru, z odrnówności cdpiwiedzi 
czynić casus belli. Donoszą o tem róstnorz^śnie 
z Wiednia i Londynu. Adwokaci aliansu A ustryi 
z Zachodem, pociewają się teraz tem , ie  zburzenie 
e . t j  y f  ' de^ du;e ostatecznie o stanow isku  Au- 
s ryi, niemmój, źe wtedy i Prusy pójdą za Austrva
feać n T h  WątpJ ę’ 8 w k8 id ym razie w olę  aacze­
kać, n .i bez podstawy twierdzić jedno i drugie Te
Ih l’ H u  T T '- , h0dli Paóstwom niemieckim o to aby traktat kwietniowy rozszerzyć i 11711 nor •
W ogóle tek Si, W Niemczech^ postawfć P .h v  J * 
wszelkie wypadki być gotowym do obrony ’w f a j L "  
interesów przeciwko temu, któryby ira pierwszy L -  
grałał. Wiadomości z obozu bulońskiego, źe j^den 
korfu t wojska francuzkiego rozstawić się ma w my­
śli demonstracyjnej nad granicą pruską, zwłasz-za 
teraz, gdy floty i wojska sprzymierzone opuszczają 
morze Bałtyckie, trzeba uważać za gazeciarskie po­
strachy. Równie płonną jest wiadomość o wyStóso- 
wanemu przez państwa zachodnie do Prus wezwa­
niu, aby się stanowczo oświadczyły, z kim ihcą 
trzymać. Chwila obecna jest oczywiście nie stós»w- 
ną do takiego wezwania. Wątpliwą tśkie jest w ia­
domość, źe Cesarz rosyjski, przy nadesłaniu osta- 
taiój odpowiedzi, cświaczył życzenie widzenia się 
z monarchą pruskim. Jeżeli jenerał B entendoifzro-

K O RESPONDENCYA.

U enccya 23 sierpnia.
 Kiedy Londyn lub Paryż na pierwszy rzut o-

ba bledszym się zwykle wy aje od obrazu, w jaki 
l?o zestawia fantazya ̂ cudzoziemca, dumna Wenecya, 
jak dziwny ses , prześciga najśmielsze fWmy j w iM j_ 
**i koloryt wyobraźni. Ja przynajmniój, który prawie 
°d diieciństwa nasłuchało111, aig 1 'v o tój królo­
wej morza, przekonywani S!ę ó * « k | e lyUb 
0 niój miefom pojęcie, jak tnie ) g k^u-1118- 
jestacie burzy morskiej, pOŹ8ru u bitwy,
pdvby pojawów tych n gdy niewiu •

Zmuszony radą lekarzy szukać 2 mv£i.- nr ^  
Adryetyku, z niewesołą rozumie Mg ^ „ ’ .P 
'ODWEfem wrażenia podróży tóm uciąŻUw 
Sie od wyjazdu z Wiednia ołowiane nie _ ą 
farbą r apus cz.oło czarowne nawet widoki & j J > 
róż di piero okolicę Tryettu, jakżeby świeźem ę 
hami potopu od strony mojego przyjazdu p° d- 
frzerzne^m się zatćm po za kupiecki, i krom r 
Utaitości języków, gry ok ętowych pawilonów, l *8'  
^uropejskich nieraz kostiumów dosyć monotonny 
fryest, ażeby stając na pokładzie parostatku, jak 
Lbęćź porą~ego bałwany, wrócić do pizediniotu od 
którego zacząłem.

Od rana sprzyjała naszój kilkodziennój żegludze 
* Tryestu pierwsza w mojój podróży pogoda; lekki 
wietrzyk muskał spokojną powierzchnię morza, które

nadaremnie pragnąłem ujrzeć bez granic, gdyż ni­
gdzie brzeg północny, choć niekiedy znacznie się 
oddala niezuika całkiem z oczu podróżnego. Nie­
cierpliwie uglądałem w odddeniu pierwszych zary­
sów W enecyi, ale jak na przekorę kryła mi je  nie 
wiem jaka zasłona, dopókiśmy prawie niepodpłynęli 
pod jej wspaniałe mury. W reszcie jakby z błęki­
tnego pyłu wynurzył się las szczytów kościelnych, 
i szereg nadmorskich gmachów, po których w szyb­
kim pędzie statku ślizga się oko, aż w końcu za­
czepi o pałac dożów i kościół ś. Marka.

Stado czarnych, do połowy tegoi koloru płótnem 
pokrytych gondol otoczyło w okamgnieniu parowiec 
w chwili zarzuienia kotwicy, i natrętni fa k in i ,  tak 
żywo przypominający naszych faktorów, jęli każdy 
d) iniiój lokandy, w miarę pobieranój od właści­
ciela płacy, zupełnie po berdyczowsku rozrywać 
podróżnych.

Rozgościwszy s i ,  w hotelu europejskim, któiy ®> 
słusznie słręczono jako przybytek prawdziwego kom­
fortu, wybrałem się pomimo utrudzania w towarzy- 
s w.e mówiącego po francusku servitor d i piazzo
MUwWiei zen.,e ?flrca W enecyi, j kióm jest plac ś- 
n „  a .Parskiąłem  pustym gm achem , gdy mi mój
ziemi n’k . " iekacz^c > źe zaledwo suwam nogi p°
r  ST a ro ż v ^  / 8r Znaf f i ł  na?Prz<Sd «  ™l d’oiseau

rzecz mnirfi h T  8 ? c9- Przekonałem się jednak,
la  i dnst ^ a . n,eP!Jdobną niż się napozór zda­

wała, i dostawszy s,ę do (camJanire) tu i na­
przeciw azy i r larfia > drogą wewnątrz niój krą­
żącą w ślimaka, ktorąby nawet konno wyjechać mo­
żna, bez wielkiego wysilenia dotarłem aź do jój 
szczytu.

Podobny rzut oka z wieży Penny Maryi lub od 
dzwonu Zygmunta na uroczą panoramę Krakowa 
płynąc czy to po rsad mogilską równinę, lub bujne 
wzgórza Wieliczki, czy opierając się o romantyczne 
Bielany, Tyniec lub śnieżne skały Tatrów, wszędzie 
rozmaitością to srebrnój Wisły z szinartgdowemi 
erzegam i, to ciemnych lasów, to złocących się doj­
rzałem zbożem niw, dostarcza malarzowi przedmiotu 
oo wesołego pejzsźu; ale widok z kampanili we- 
neckiój tylko nieskończonością ograniczony, niby je ­
dnostajny a jednak pełen wrażenia, silniój choć nie 
tak błogo zadziwia, ujmując w ramy u stóp swoich 
pływające ogromne miasto, z tysiącem pałaców, 
ŚWiątyń, mostów, i jakby oazą w pustyni, ogrodem 
stworzonym wszechwolą Napoleona I., i gubiąc się 
" a południe w nieprzejrzanym przestworze wody. 

innego na północ a szczególniój na zachód; tu 
ulatując po nad koleją żelazną na lagunach, 

fldyby przerżnąć mógł matowe szkło powietrza lub 
zr<5»vnać fale wzgórzy, dobiegłby może aź do pier- 
LomybCbd °.gniW 8< d° ro*kosznycb ogrodów

Mając tuż obok siebie bazylikę ś. Marka, dziwny 
o w zabytek etylu arabsko-gotyckiego z iOgo wiok“> 
chciałem z pozostającyoh jeszcze kilku godiio doia 
“przystać i przynajmniój co zgrubsza j l  . ob^ ;  
w Prost jej wielkiego wchodu wznoszą łIł  
w,,ych od siebie odstępach trzy śmigło ie Iz*"
ty* na któryoh za rzeczypospolitój PoW!? w "
T Y' iak» ifodło władzy jój nad Kandyą, Moreą i 
Cyprem. O lbrzym iała ś w i ą t y n i a ,  której powierz­
chowność sama zasługuj# na jak najobszerniejszy 
rozbiór, w miejsce daebu nakryta pięcią ogromnemi

baniami kopuł, i najeżona na około igłami gotyc­
kich wieżyczek, unosi na pysznym swoim frontonie, 
podpartym siedmią arkadami, zktórych każdą id  »bi 
podwójny szereg kolumn, owe sławne cztery spi­
żowe konie Lizyppa, które jako zdobycz orecka 
przenosiły się kolejno to na lok tryumfa ny Nerona 
a poźniój Trajana w Rzymie, to na lup'drom  w Kon­
stantynopola, to wreszcie pod Dotą Gandolo na ko­
ściół ś. Marka, zkąd zabrane  do aryźa przez Na­
poleona, powróciły za Cen .z*8 f8n3,sik» I. w świe­
żej pozłocie. W nyżach środkow| ch 8rkad błyszcza 
na złotóm tle pr.eiudowne mozaiki układane podło’  

kartonów M.ffea ^ “ p t S t ?  ’  j CZ«ści św il '  
tyni wspaniałą T / i Pa1, '

m m e o d u r z y ł n ^  z t ’ 2e tr*eba będzie po kro-

i° ' a/ebf j»k “ are wjnn °JU wielki^  P « esz ło - ŚCI, ażeby J w m 0 niesprowadziło zawrotu

■ W c h ia łe m  wrócić do . , .
oko* wychodt# n !  me^  " " e ^ k fm a , z które- 

fe lla  S a lu te  Da /V  ca n a l 9ra n d e ,  na kościół 
gycić widokiem ®żeby umysł nowym na-
mem uderzył J ,  y m?ie Pysznym 8 woim ogro- 
na p ia zze fp  .  ” °S2ący się obok S. Marka, froule-n 
podobny t^rocony pałac D;>żów. Gmach ten nie-
świata ićł 9 0  *adne£° z dzief «rch b-ktonicznych 
g i n ’ "ty symbol przedkilkowiekowój swej potą- 
nion ttttttk zbytku i nędzy, mieści w sobie niooce- 

6  pamiątki sztuki i szczątki świadectw dawnych 
“^czarni.

Ale chcąc się mojemi wrażeniami pedzid ć zapo- 
mn ałem na prawdę źe wszystko cobolwiekbym o W e- 
neoyi powiedział, każdy jeżeli naocznie jój niepo-
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bi? oświadczenie to ustnie, to trudno komu o tem 
wiedzieć; źe n e masz o tem wzmianki we własno­
ręcznym liście Cesarza rosyjskiego, zaręczają o t<5m 
03<>by, które mogą być dobrze informowane.

N. Pen powraca jutro z Puttbus do Berlina i jne  
uda się do Doberan, jak dawniej d o n o s z o n o .  J e ­
nerał Bonin, były minister wojny, któremu dano 
komendę jednój dywizyi stojącej w SzląsaU, ma o -  
trzymać iene przeznaczenie, które mu pozwoli po- 
z,; tcć w Berlinie. Manewra gwardyi SIł
16go b. m. w okolicach Berlina i trwać będą 8 dni. 
Ksiąię Pruski będzie na nich obecnym.

Dziś poświęcony został nowy waelhi szpital ka­
tolicki dla chorych. Ceremonią odbyt tutejszy pro­
boszcz Pelldram. Przy szpitalu tym znajduje się 
tekże piękna kaplica. Cała budowla bardzo^ piękna i 
ogromna. Z9 przyszła do skutku, zawdzięczają to 
tutejsi katolicy g łó w n ie  księciu Bogusławowi Ra­
dziwiłłowi, który osobiście zbierał na nią składki, 
i w dni świąteczne stawał czę.to ze skarboną przed 
drzwiami kościoła, prosząc o mały datek. To po­
święcenie się dla miłości bliźniego znajduje najle­
pszą ragredę w tern, ie  dzieło dobroczynności 0 - 
t w a r l e m  jest teraz dla cierpiących.

Czytałem w Gazecie W arszaw sk ie j listy pi­
sane z Krakowa wymierzone przeciwko Czasowi. 
Nadziwiła mię wcale ta napaść, bo cóż zwyczaj­
niejszego jak polemika pomiędzy dziennikami, przy- 
bi rająca niestety, zbyt często, najczęściej tam, gdzie 
v.ątku mało, formę paszkwilu. W osobie anonima 
u,ryty jest jakiś literacki tchórz, który lęka s ę 
poświadczyć własnera obliozem tego co mówi.

F a r y ż  6 września.
'  Za' bód a nawet cała Europa mają dziś oczy zwró­
cone na obóz północny. Zaproszenie króla Leooolća 
na manewra obozu zachwitło ministeryum belgij- 
e,Li»:rr. Ministeryum dla utrzymania Belgii na stano­
wisku neulralcem, nie chciało teG>u tydzień upra­
wnić kupna przez jod jego Belga okrętu rosyjskiego, 
wziętego na morzu Baltyckiem; nie (h ń e ło  także aby 
król Leopold znajdował się na manewrach obozu. 
Król Leopold mu3iał wziąść m ezzo te rm in e , przy­
być do Boulogne i nazajutrz do Bruksolli odjechać. 
IUuje neutralne mają zawsze pretensye aby je gwał- 
co o. Co zrobi ministeryum belgijskie w razie gdyby 
obóz północny wsiadł na drogę żtlazrą i przez Bel­
gią nad Ren pojechał? Ten przypacek jest jedn k 
możebny. Wspomoicłem o nim w mojej ostatniej 
korespondencji. Tąż samą możebność widzi M or­
ning Chronicie i radsi królowi pruskiemu aby 
więcćj patrzał na Ren niż na Wisłę. Po odjeździe 
króla Leopolda, przybył do obosu północnego król 
portugr.lsdi a potem książę Albert, w towarzystwie 
ks ęcia Newcastte, ministra wojny i wielu innych 
znakomitych osób. Sun  ż a ł u j e  żo  z p o w o d u  n i e o ­
becności Cesarzowój, królowa Wiktorya nie mogła 
udać się do Boulogne. Ma jednak nadzieję źe wkrótce 
tak Cesarz jak Cesarzowa udadzą się czy do Lon­
dynu c*y na wyspę Wight i utwierdzą alians dwóch 
zachodnich narodów. Zal Sun a  jest grzecznością 
trochę podejrzaną. Nieobecność Cesarzowej w Bou­
logne była umyślną i konieczną. Monarchia dziedzi­
czna, mimo wspólności interesów, nie chciała zro­
bić pierwszej wizyty monarchii świeżo obranej. Do 
Boulogne przybył także książę Alby. Terez się roz­
poczną manewra obozu. Rozpoczynając j e ,  Cesarz 
ogłosił do wojska edezwę czyito wojskową, poka­
zującą i e  chce sam obozem dowodzić i ż« ufa 
w swój talent. Z powodu obozu północnego, Tim es  
ogłosił artykuł bardzo przychylny dla Cesaria w któ­
rym wystawił go jako wiernego alicnta, nie y o 
na drodze polityki i wojny, lecz 1 na drodze han- 
dlowej. Tego s a m o g o  zdania są Anglicy, sławni 
z e sv r it m outonnier, a włościanie z ducha publi­
cznego. Mało oni słuchają zwykle swego widiimi 
się w zewnętrznój polityce a trzymają się niewol­
niczo opinii jaka przychodzi z góry, od rządu, je ­
żeli nie od arystokracyi. Zrazu byli oni za cesar­
stwem, petem przeciw, a t raz daliby się zabić za 
niego. Różnica ich usposobień pochodziła z niepe­

wności czy Cesarz przeważy się na stronę Roi>yi 
czy na stronę Anglii. Cesarz przeważył się na stro­
nę Anglii i ztąd miłość Anglików do niego, miłość 
polityczna nic więcćj, ale o innej miłości nie może 
być mowy. Anglicy zjeżdżają się tłumami do Bou­
logne i pokazują się najskłonniejszymi do wszyst­
kich okrzyków. Przyjeżdżające okręta ozdobione są 
w sztandary dwóch narodów. Coś podobnego wi­
dzimy nawet w Paryżu. Nowa restauracya angiel­
ska, otworzona na rue R ogale, ma na oknach wy­
malowane chorągwie francuskie i angielskie, ponad 
któremi wznosi się napis: Unity. W postępowaniu 
Anglików jest coś zawsze zręcznego i gaskońskiego, 
a raczej normandzkiego, ale jest także wiele subor- 
dynacyjoego i patryotyemego. Ang’ik jest wolno- 
myślny, ale ma tyle rozsądku że w wyższej Poll~ 
tyce nie radzi się siebie samego, lecz słucha pra­
wie niewolniczo op nii która mu przychodzi z góry. 
Tak postępując, Anglik pokazuje się sielkim. Pra­
wda Je łatwo mu jest takim się pokazać, bo ma 
dobrą arystokracyą, pamiątejącą na interes ojczy­
zny a nie na pry we. ę ,  która zabili inne narody.

M onitor ogłosił dwie borespondoneye z Wiednia, 
wyświecające st«fO»isko Asstryi. Ogłosił także s r-  
t jk u łz  Jou rnal de F ran cfort napisany w t y t u l a ­
rnym przedmiocie. Rząd francuski rn« niezachwiane 
przekonanie o dobrem usposobień u Austryi- tak
Austrya jak zachód c h ą  ukrócenia potęgi 
skiej. Obio strony mają cel jeden, ale ś c d a i  przed­
stawiają się różne. Czy dla ukrócenia potęgi r.0®yi~ 
sk ie j , potrzeba jest naruszyć granice rosyjs*11-? 
Rzecz ta musi być konieczną, s', oro sl anci starają 
się odi-bruć Rosji Kaukaz, Krym i FicJaiidyą. 
Fakta jednak pokazują źe take reuubcya Bosyi jest 
niepodobną i ź»i a«y była podobna, potrzebo uatoko 
obszerniejszej redukcyi. Bez Kaukazu, bet. Krymu 
i bez FinLndyi, Rosya byłaby jeszcze groźną; a 
F.nlandyi Szwecya nie weźmie dopóki Rosya nie 
będsie sprowadzoną do granic r. 1772. Rok ,
jest więc jedynym środkiem wyjścia z jednowieso- 
wego labiryntu. Niemcy nie widzą jeszcze tój ko­
nieczności. Świeże broszury p. Fiquelmont i księcia 
Oettingen Wallerstein chciałyby aby nie n: ruszono 
wielo Rosyi, w obawie niezgody aliantów, 1 aby 
zasilano tylko Niemcy. System wyłożony w tych 
broszurach jest zręczny ale niedostateczny, 1 trzeba 
mir>ć nadzieję że w toku czasu i wojny, Niemcy 
przyjdą do lepszego widzania rzeczy. Syf tein zasi­
lania strony słabszej, system angielski, jest dobry 
w podatkowrniu a nie w polityce.

J P a r y Ż  6 września.
Nona odezwa marszałka de St. Arnuud pokazuje, 

io  wyprawa n a  Krym j e s t  w to k u  w y k o n a n ia ,  i źe 
j e ż e l i  d o t ą d  n ie  n a s t ą p i ł a ,  to d la t e g o ,  źe d z ia ł a  0 -  
t i l ^ i n i r z a  n ie  n a d a s i ł y  d o  W a r n y .  KoŁacy p a r y s c y  
g ł o s z ą  h i s t o r y e  o  k l ę s k a c h , jak ic h  m ia ła  d o z n a ć
p-zoz cholerę rrmia wschodnia; dodają oni, źe na 
flocie ukazał się szkorbut; źe ekwipaź okrętu Mon­
tebello  stracił 120 ludzi itd. Nie potrzebuję po­
wtarzać, że wiadomości te są przesadzone. Listy 
prywatne tak uderzają na nierozsądne postępowanie 
jenereła Espinasso w Dobruczy, źe wczoraj roze­
szła się pogłoska, iż jenersf ten życie sobie ode­
brał. Rząd francuzki wysyła na wschód 1200 mait- 
ków, 101 lekarzy i 100 szwaczek kartkowych. 0 -  
głosił także liczne awanse na pułkowników i jene­
rałów. We Francyi nie brak ludzi i wszelkie luki 
z łatwością będą mogły być zapełnione. Korpus 
morsiałisa B raguay d’Hdliers sabiera sio do atako­
wania twierdzy Abo. Jenerał Guyon został miano­
wany komendantem armii azyatyckiej, w miejsce 
nieudolnego Mustefy paszy. — Ostatnia Revue des 
D eux M ondes ogłosiła ciekawy list z Bomarsun- 
du, który stwierdza moje dawne podanie, że Szwe­
cya nie myśli się ruszyć dopóki Zachód nie posta­
nowi sprowadzić Rosyi do stanu w jakim się znaj­
dowała przed r. 1772. Revue de P aris  ogłosiła 
artykuł pana Grimblot pod tytułem: L a Cour de 
R ussie au X V III. s iec le ) napisany według d ku- 
roentów znajdujących s ę  w S ła tep a p er office.

cesarskiej 8 3 ;  powstanie i bunt 3 3 ;  g w a ł t  pu­
bliczny 6 2 0 ;  nadużycie w ła d z y  urzędow ej 92 ;  
fa łszow anie  publicznych papierów kredytow ych 
i monety 1 0 0 ;  przeszkoda w  obrządkach  reli­
gijnych 9 6 ;  zbrodnie sprosne 1 6 1 ;  m orderstw o 
i zabójs tw o 2 1 1 ;  zniweczenie płodu i podrzu­
cenie dziecka 1 0 4 ;  cięź'*>e Poranienie 9 0 4 ;  po­
jedynek  1; podpalenie 2 9 9 ;  k ra d z ie ż ,  p rzen ie -  
wierzenie się i oszustw o 2 2 ,9 2 9 ;  rabunek 4 0 2 ;  
dw użeństw o  1 8 ;  o szczers tw o  3 4 ;  zbiegostwo 
5 3 1 ;  pemoc dana zbrodniarzom 3 9 7 ;  s ło w n e  
lub czynne obrażenie  urzędnik* lub s ług i  pu ­
blicznego alba w a r ty  6 5 9 ;  opór przeciw  żan -  
darm eryi i ob raza  te jże  6 7 6 ;  h a ła sy ,  pijaństwo, 
w a łę sa n ie  się w nocy 7 3 9 7 ;  samokalectwo 8 2 ;  
«a ż e b ra c tw o ,  w łó c z ę g o s tw o ,  brak paszportu  
6 6 ,9 7 5 ;  zbiegostwo przód poborem 4 0 5 4 ;  g ra  
hazardow na 1 1 6 0 ;  a resz tanc ' ,  w ięźnie, ścigani 
listami gończemi 1 4 3 3 ;  za  noszenie oznak po­
litycznych lub osoby politycznie podejrzane 5 2 ;  
pr.tekr. c«en'e p ra w a  o broni 8 8 4 ;  p r z okrocze- 
ni? p raw  łow ieckich , leśnych i p e ł  iwn ryb 1 9 5 5 ;  
przeKrcczenie patentu handlu obncśnpgo 1 0 6 4 ;  
przekroczenie  pra ,v  pocztowych i innych s k a r ­
bowych 9 2 9 2 ;  inne niewymienione pow yżej k a ­
rygodne czyny p rzeciw  publicznemu bezpieczeń­
s tw u  lub p ryw atnem u , przec iw  moralności pu­
blicznej 1 5 7 ,8 0 6 ;  edszukań truoów  7 3 8 ;  zn a ­
lezienie rannych  lub chorych 3 0 9 ;  rew izy e  po 
domsch wszelkiego rodzaju  1 0 , 6 9 1 ;  s ta w ie n ­
nictwo przed sądem za  św iadków  3 9 1 5 ;  z a b ra ­
nia gminne 6 5 ;  wykonanie  w yroków  4 9 ;  przy  
pożarach  1 4 8 8 ;  p r sv  w y lew ach  8 2 ;  p rzy  sp i­
sach i poborach 1 3 2 1 ;  w ypadki zabicia  p rzez  
użycie fcnn t,  w  razie  gw a łto w n eg o  oporu lab 
ucieczki 1 1 .

F r a n c y a.
W e d łu g  C onstitu tionnela  a dajy 7,jo  w rz e ­

ś n i  z Boulogne C esarz  i ks iążę  A lbert uda»i 
się w  wilią  dnia tego do obozu pod S a i n t - 0 -  
m er ,  g  Izie s  ę odb y ła  rew ia  3 g  > korpusu a r ­
mii i kilku putkóiir k a w .ie ry i .  K siążę  Albert 
w y ra z i ł  C esarzow i podziw swój nad szybkoś ią 
i doskonałością  e wolucyj w ojskow ych. *

N aza ju trz  C esarz  w ra z  z sw o ni gościem z w ie ­
d z i ł  Y a c h t  królewski „Victoria and Alb ir.*  w  li-

Jest to okropny komentarz i niemal ciąg pamiętni­
ków p. de Villebois o po ityce Rosyi i obyczajach 
dsveru petersburgskiego. P. Leon Faucher wystąpił 
w R evue des D eux M ondes z artykułem pod ty­
tułem Budget de la  G uerre. Artykuł ten staro 
się wystawiać w złym stanie finanse francuzkie, wy­
kazać wielki deficyt i potrzebę nałożenia nowych 
podatków, nawet podatków na pensye urzędnicze!!!
W redakcyach dzienników rządowych, artykuł Leo­
na Faucher jest uważany za akt wdzięczności zro­
biony na korzyść Rosyi ?a łaskę otrzymaną r. 1850.
Ja tak surowo autora artykułu nie sądzę, chociaż 
dążenia jego usprawiedliwić nie mogę. P. Leon Fau­
cher mówi, źe despotyzm źle zwykle prowadzi fi­
nanse; jabym się zgodził na jego zdanie, gdyby 
chodziło o Anglią, Holandyą i Belgią, ale kiedy idzie 
o Francyą zgodzić się z nim me mogę. Widzieliśmy 
jak były prowadzone finanse francuzkie za L. Fili­
pa i za Rzeczypospolitej. Daspotysm Napoleoński 
umiał zawsze prowadzić dobrze finanse, i źe tak j«»t 
pokazują to budżeta z r. 1852 i 1853, budżeta naj­
pomyślniejsze w historyi francuzkiej. Obecny stan 
skarbu francuskiego nie jest zaiste takim, jakim był 
temu iat dwa, bo Francya prowadzi wojnę; ale czy 
Anglia wolna, finansowa i spekulacyjna znajduje się 
w lepszym stanie pieniężnym ? Z artykułu p. Leona 
Faucher . adzi są tylko rojaliści i rewolucjoniści.

Cirgle mówią, że cholera w Paryżu ustaje, s cią­
gło ona lulai perywa. Udając się wczoraj do Ba- 
tigaolles, pierwszy widok jifci mi się ikazs ł  na tym 
bmdnern i biednćm przedmieściu, były dwa kara­
wany i dwie kobiety .iosące trzecią, dotkniętą cho­
lerą. Brudne przedmieścia Paryża trasą więcej na 
choiarę niż Paryż. Czas mamy piękny choć chłodny.
Cichość jest zupełno. P. Fculd kazał oświadczyć 
dziennikom, źe da isa jak dawniej wolna wejścia do 
Ooei-v, ale nie z tytułu prawa, leca z tytułu daru 
(don). Mówią, źe dziennikarze nie chcą daru i ie  
zamieizają nic nia mówić o opsrze. Wąipię, aby 
ta l  było.

Espartero wydaliwszy po raz drugi królową Kry­
stynę, obrócił się zaraz przeciw ja itom i psrtyi re-  
publikeń3kiej i wszystko bez wystrzału rozpę­
dził. Były to madryckie dni czerwcowe. Zwycięztwo 
było ł*twe, bo lud madrycki jest monarcliicznym.
Królowa Krystyna dostała zapalenia niórgu i inirła 
z czego.,., P. Soule skompromitował si? , znosząc 
się jawnie z partyą republikańską. Musi on Hiszpa- | cznym orszaku gPów nrg > sz t tb u .  W  chwili w s tą -
rain * ______1 ! JL „ J « I?-,, „  >nn! n i a n i a  n i  nnL' Pń ll L" a 1 m v  a  4 I K i f i  o n K a / t  I n n n f Vnią opuścić i schronić się do Francyi, gdsie znaj­
dują się jego firn lia. Zobaczymy, jak kongres wa- 
shingtoński oceni postępowanie p. Soale.

W ie d e ń  1 0  w rześn ia . N. P an  w y jeżd ża  temi 
dniami z Schóabrunn  do Ischl po O esaraow ij,  
i wr.iz  z n :Ą wróci w  drugiej po łow ie  w rześn ia  
do s to l i c y .

— Nowomianowany sek re ta rz  poselstw a ro ­
sy jskiego w  W iedn iu , p. N ekfadónr ,  p rz y b y ł  
w ra z  z  ftwiliq swoją.

— N. P an  postanowieniem swojem z dnia 2 6  
s ie rpn ia ,  p a tw ie rd z ;ł  umowę z a w a r ty  z d y r s -  
kcyą  kolei żelsznej W ie n -N c m ta d t -O e d e n b a rg -  
skiej, na mocy której pomieaio ia kol *j p rzecho­
dzi na w ła sn o ść  skarbu  publicznego. Z a rz ą d  tej 
kolei oddany z o s ta ł  dy r  kcyi ruchu południo­
wej kolei rządow ej s >keyi l e j .

— G az. W iedeńska  p isze :  Z  w ykazu  czyn­
ności dokonanych p rzez  c a łą  żandarm eryę  w c i ą -  
siu 3go  k w a r ta łu  w ojskow ego, tj. ed I g o  msj* 
do ostatniego lip a r. b . , wyjmujemy następne 
szczegó ły  przekonyw ające  na nowo j a k  n a j ś w l t -  
tniej o w szechstronnej, skutecznej 1 dobr czy n ­
nej działalności tej instytucyi. W  ciągu Ugo 
Czasu ^ces. król. żandarm erya  k ra jow a  odby ła  
4 5 l > 2 3 r  p v tn d i ,  2 5 ,1 8 1  eskortow ań a resz to ­
w a n y c h ,  1 4 9 4  tow arzyszeń  podróżnym i feu- 
ryerom, 4 5 2 7  asystencyj przy  sądach , 6 1 5  to­
w a rz y sz e ń  statkom parowym. Z in d a rm e ry a  
s c h w y ta ł a ,  a re sz to w a ła  lub doniosła  o n as tę ­
pnych zbrodniach lub p rz e s tę p s tw a c h : zd rada  
g łó w n a  7; obraza  M ajesta tu  i cz łonków  r o fziny

pienia na pok ład  książę  A lbert  rob ąc  honory 
na swoim okręcie , podu ł ręk ę  C e sa rz o w i ,  ‘ 
f l łga  angielska i f rancuska rów nocześnie  po­
w ia ły  n i  wielkim m aszc ie ,  i s a lw y  z fregaty  * 
dwóch korw et angielskich o g ło s i ły  przybycie  
C esarza .

Czytamy w Courier du H avre  z 6 g o , że  j e ­
n e r a ł  r o s y j s k i  B  i i tisko n i e z a d ł u g o  zapew ne opu­
ści H . v r e ,  a ż e b y  równie j t k  inni j'eńcy na s ł o ­
wo w y b ia ć  sobie którekolwiek z miast fran ­
cuskich, z wyjątkiem P a ry ż a  z i  miejsce sw ego  
pobylu. J e n e r a ł  oddsje  s łu szn o ść  szlachetnemu 
(ibnh)dzeniu się z nim na pok ładz ie  „Souffleur,* 
któro t i k  trafaie godzić umiało wym agania  o-  
bowiązku z szacunkiem w in iym  nieszczęściu. 
Równie je n e ra ł  jak jsgo  m łoda m a łżonka  mó­
w ią dob ze po f rancusku ,  mają jedno  dziecię * 
dwóch obok si bie oficerów, z których jeden 
kapitan inżynieryi odniósł ranę  b *gnetem od 
francuskiego Strzelca.

M ło d y  1 6 -le tn i  c h ło p iec ,  k tó r tg i  mniemano 
być synem j e n e r a ł a , jest synem kapitana in iy -  
niery '. P. ko jow a i żo łn ie rz  rosyjski oboje F m -  
la ióczycy, tw o rz ą  orszak  jen e ra ła .

W czora j  wieczorem j e n e r a ł  udaw szy  się  w su ­
kni cywilnej do F ra s c a t i ,  b y ł  przedmiotem p e ł ­
nej uszanow ania  c iekawości osób tamże pod- 
tenczas obecnych.

Hiszpania.
D onosz j  z M ad ytu 3 ga  w rześn ia :
J u n t i  doradcza  prowiocyi m afry ck 'e j  p rze ­

s ł a ł a  pożegnanie m eszkeńcom stolicy. „Teraz,

zeał wie przynajmniej dokładnie z cpisów; kiedym 
jednak już^zaczął, trudno się cofnąć aż resztę do-

P°Zmro"k iuż zaczął zapadać kiedym z pierwsiej mo­
je, w ę d r ó w k i  wzdłuż riva  dei Schiavoni wrócił 
znów na plac S. M a r k a ,  który przy oświetleniu cza­
rujący przedstawia widok. Jest to wielki czworobok 
trzymający pośrodek między ogrodem w Palais royal,
> ogromnym salonem lśniącym cełem bogactwem 
zbytku, całą pełnią światła ro z le w a ją ce j  się na 
marmurową posadzkę i grającego w brylantowych 
ozdobach jubilerskich wystaw. Stając po przed ba­
zyliką S. Marka przeciwległą linią podłużnego czwo­
roboku, tworzy pałac p a la zzo  sovrano , którego 
skrzydła stanowią nowe i slare pokuracye przed­
stawiające w cał«m skupieniu jakżeby jeden olbrzy­
mi gmach marmurowy. Na prawo wybiega wieża 
zegarowa *°r r e  del Orologio wznosząca się nad 
bramą podobną do tryumfalnego łuku i ozdobiona 
dwoma olbrzymami ze gpiź kuJ wybijajn ga­
dziny; o i  sitrony^ morzą gtoją dwie granjtowe kolu­

mny, 1 Wenec\i i VT na czele> dru*a 1 da'  wnvm patronem  ̂ ^  odorem.
Urok jaki piisc e“ „ 'J w b t i  W- w' ieczorRój Porie 

' łonący  łuną ga*° 8. • * 1 Rumami spaceru-Ps; is-n -* p.”*:.
bylca wyWJ««» f 0 0 , /  try wojskowe; tśj chwi1'

“”’,k“,Pw*S.«Ł “tod,in' i;»,„TPoduuroczystości C sziucznych ogni p r , , ^ .
w,e z ko ei przy p cjag(j galwoml flolylli na cT_
wająoej, 1 «  Ludność tutejsza przywykła
nal grande  8^usz gweg0 f a r  n ien te , po­
płać ten uważać za ognisko » e

mnożona transportem uchodzących przed cholerą 
z Neapolu i Genuy podtóżnych, zalewała obszerną 
przestrzeń tej przeslicznój areny, promieniącój bla­
skiem i ogólną wesołością.

Zwiedziwszy nazaju'rz galerye pałaców M an fri-  
ni, G rim ani i Barbarigo  chciałem raz jaszcze do­
znać wrażenia jakie robi oblicze Wenecyi i puści­
łem się wzdłuż kanałów: grande  i delta Giudecca. 
Długą tą wycieczką trochę zmęczony i zgłodniały 
wróciłem do siebie 1 przebrawszy się na prędce uda­
łem się do sali jadake j ,  gdzie na nieszczęścia za­
częto dopiero nakrywać do stołu. Wsparłem się na 
poręczy balkonu zawieszonego nad wstęgą wedy, i 
zapełniałem lukę ciasu między- ob adową już nje_ 
wiem jakiem, ale bardno przyjemnem dumaniem. 
W tem parę rasy poszedł ku mnie i znowu milcząc 
oddalił się z stosem talerzy pod pao.ią widocznie 
chciwy gawędy sta fiere , gdy wreszcie na edgłos 
jego kroków obejrzałem się jakżeby zapytując go 
wzrokiem: „Niech się pan niewychyla po za poręcz, 
rzekł w tedy. Nigdy mi niewyjdsie z pamięci wy­
padek jaki się w tem miejscu o tój samój porze przed 
d*oma laty wydarzył. T.ik właśnie jak pan w tój 
chwili stsl na balkonie przez pół wsparty o psręcz 
młody jakiś podróżny Francuz, który u nas parę ty­
godni przemieszkał. Tak jsk pa” *  łei chwili zato­
piony był w dumaniu, kiedy naglj nkizał się We 
drz ?iach jakiś chudy wysoki Anglik. Sz lesttm roz­
budzony marzyciel obejrzał *•?> szeroko otworzył 
oczy. i jekby gromem rażony w tył się zatoczywszy 
wpadł, a raciój rzucił się tu oto do kanału. Pier­
w sza  myśl moja była, źe mniemany Anglik jest ma- 
r%> Ca coś nie na żarty na to zakraw ał), która po-

jawem swym o śmierć przyprawiła Francuza. Po­
śpieszono z pomocą, cztmprędzej z wody wydobyło 
ciało, ale niebyło juf. znaku życia. Sądź pan o ser­
cu Anglika. K ędy ujrzał zwłoki i dokładnie się im 
przypatrzył, pokiwał głową i z szydzącym wyrazem 
twarzy przez zęby przecedził „coquin.“ Śmierć 
Francuza przypisywano wypadkowi nagłego spara­
liżowania, w dni jednak kilka anegdota, jaką tenże 
g8m anglik przy stole dość głośno opowiadał, rzu­
ciła niejakie świstlo na to tragiczne zdarzenie. Mó­
wił on, że pewien lord będąo przed dwoma laty u 
wód w Badmi-Baden padł na myśl, dania dla swo­
ich będących tamie ziomków obiadu w ruinach sta­
r k o  zamku, o ćwierć mili wznoszących się ponad- 
iniastem. W celu zrobienia przygotowań puścił się 
w górę konno z cygarem w ustach, k |óre mu p0d- 
c *oS wytężonego kłusa zagasło. Mijając młodego, 

jesso w tęź samą drogę idącego mężczyznę po­
d t rz y m a ł  koma 1 promłgo o ogień. Zt ąd  zawiąza­
ła się rozmowa. Cygarowy towarzysz był dystyn- 
g0wanój postaci 1 ujmującego użycia, niewahał się 
więó l° rd zaProsld jł°> jako człowieka wyźszój ko- 
teryi, na swoją ucztę do ruin. p0 Lukullowskiej bie- 
giadzie, po mnogie 1 toastach zaczęło g rę ,  i Francuz 
zaledwo mający parę luidorów przy sobie wygrał 
3 0 0 , 0 0 0  franków. Goście rozeszli się w najlepszej 
harmonii, ale nazajulrz Benazet antreprener giy Bo­
deńskiej, kto.emu t.af ten był n;e na rękę, wykazał 
Francuza pcucyi, jako fałszywego gracza. Na wieść 
ł$» 1 0 l  ° .  P°wtórny i wiedząc ilość prze-
granój każdego, kazał roznieść na wety odrachowane 
na talerzach złoto, pod zagrożeniem wyzwania, kto- 
kolwiekby odmówił, i zoczywszy gdzieś Francuza

p r z y p i d k i o m ,  natarł na niego kordem i „eoquin“ krzy- 
kiąwszy , ś c i ą g n ą ł  go po plecach szpicrutą. Fran­
cuz mający tytuł barona przesłał mu wyzwanie, 
które lord przyjął pod warunkiem ciągnienia na lo­
sy, klóry z ni cli ma co do minuty zn rok sam sobio 
w łeb wypalić. Francuz czarną wyciągnął gałkę i od 
tej chwili przez lat dwa znikł jak kamf ra z powo­
du czego nikt niewątpił, źe dopiłnił zobowiązań ho­
noru. „D nor panowie! sam się nieraz mści za sie­
bie, rzekł Afiglik w końcu i wstał od stołu zostawi­
wszy domysł nierozwiązanój zagadki.*

W tych dniach ctworzono w akademii d i belle arti, 
w chwili ua coroczną wystawę przeznaczorój dwie 
pysznie urządzone sale, w celu pomieszczenia staro- 
weneckiej szkoły, długo z powodu odświeżania 0 -  
brazów oczom publiczności ukrytej, przeprowadzo- 
"ój obe nie skalą utworów od Giovaniego Bellini dc 
Tintoretta. W znakomitym tym zbiorze iednomyślcia 
artyści przyznają p a l m ę . T y c y a n a ,  przed­
stawiającemu Mirię w pierwszej dziewiczej wiośnis
w kościele, i “ ‘r*y*u«i;ik|0« r ftPr8.Cy ,ÓJ indywidual­
ność jeniuszu tego go mistrza najwyraźniej
się odbiła. ,.

W sali tegoozesnój wyst9Wy obrazów, z których
komitet pod §f®8,r  Kafgrabiego Selvatico ma
robiĆ idei c Kn'a na8rody> zwraca uwa-
g , h d u r  ODiewaiacv “J ą c y  s i s  utw<5r; jest tot r u b a d u r  opiewający syaow Sobieskie?o c z v n v  wiel­
k ieg o  ojca, malowany przez P o Ł  .
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mówi ona, kiedy gw ardya narodow a, ta milicya, i gubernatorem cywilnym gubernij Kowieńskiej 
cb yw stelsk a , obronicielfca naszych swobód t r a - iw  miejsce jenerała-m ajora Schw artz, który 
dycyonalnych uorg&ni&ow&Jta się pod osłonę if*®® minia^vafma an«.*M —
junty, kiedy dawne deputacys i wolne municy- 
palnośei są  przyw rócone, kiedy się rząd naro­
dowy ustalił i kiedy ustawodawcze K oriezyJrw y ustalił i kiedy usmwuu«»»~~..............—j
którzy utrwalą zw ycięztw a  naszej politycznej 
rew olucyl, zgromadz>ć się mają? Junta uważa  
m issyę sw oją ea skończoną.

„Hó vnie zgod n i w  tryomfio? j*1̂  była w  nie- 
bezpieczeństw ie p o s t a n o w i ł a  8*3 rozw iązać, a 
członkow ie jej przejdą na łono judu zkąd po­
chodzili. N iechciała  j e d n a k  rozejść się  nie po­
lec iw szy  rządowi z ro d z o n e m u  z rewolucyi za ­
słu g i ty ch , którzy w  stolicy wspierali monar­
chię krwią sw oją i walecznością."

Przem owa ta datowana jest z 2go i zaopa­
trzona podpisami E w arysta San M iguela pre­
zesa  j u n t y , ’ margrabiego de Fuentes de Ducrot.

Gazeta Madrycka og ła sza  okólnik p. Santa- 
Cruz ministra spraw wew nętrznych do guber­
natorów i rowincyj. Jest tini in iw a że  rząd, 
zna dokładnie Eaoii'.ry natchlione nienawiścią 
w ela ści i głodem  zemsty.

„Chciacoby obalić urją l ib c r iL ą , ponieważ re 
wolucya lipcowa jest jej d.eiełem. Obowiązkiem  
jest rtąd i bronić jej przez w dzięczność że z niej 
p ow sta ł, odbudować św ię t iść  p raw , pójść w  po­
moc krajowi przeciążonemu f bowiązkami w zg lę­
dem skarbu, i ożyw ić uczucie mrr/ilne boleśnie 
dotknięte.

j,R ząd j*k o opiekun praw społecznych pow i­
nien szanow ać i nakazyw ać szacunek dla w y ­
roków spraw iedliw ości. Kortezów jest rzeczą  
ustal ć d zieło  lip ow e. N adew szystko zestaw ić  
należy w szystkich  H iszpanów pad sztindarem  
unij. Kongres, który będzie prawdziwym  w yra­
zem opinij publicznej, nada nies*częś!i w emu te­
mu narodowi konstytucyą na łan ie któ ej u p ło-  
d jia się zarody spokojne;, trw ałej i swobodsej 
wolności. O o jest w itlk ie d z ie ło , do którego 
każdy podług s i ł  przyczyniać się  powinien.

H o s s  y  a.
C iylsm y w Lloydzie  następujący list z Odessy 

z dnia 3 0  sierpnia: Abyście mogli wyobrazić 
sobie dzisiejsze usposobienie tutejszych m ie- 
sr.l; ńcÓT, dość przytoczyć następującą odezw ę, 
którą wczoraj i dziś po w szystkich  rogx< h ulic 
rzytać można. „Do m ieszksńców Odessy! N ie ­
przyjaciel pokazuje s ;ę znów w  tych czasach  
silniejszy nsż przedtem w  pobliżu miasta na­
szego. Jesteśm y uzbr jeni i dobrze przygoto­
wani. W sz lki zamach wylądowania nieprzy­
jaciela będziemy umieli najenergiczniej odeprzeć, 
.a le d i i ł ł a  okrętowe, z kló*ych nieprzyjaciel 
mógłby miasto nasze ostrzeliw ać, daleko niosą. 
N ie przestrasza jc ie  się  tem jednak i na to znaj 
H ti: się  sposób. Przysposóbcie  mokre p łach ty  
i s':Óry bydląt i rzuca jc ie  je  ca bomby, gdyby 
j , nieprzyjaciel na miasto nasze m iotał. Na d a ­
chach domów muszą sD ć przygotow ane beczki 
z - odą, aby każdy pożar rychło przytłumić. 
Gdyby ws®( lako nieprzyjaciel pod opuką sw o­
ich dalekoncśnych dzia ł m u ł prowadzić walkę 
zacięcie, w tenczas wydalimy się do lerespo u , 
zam ieniw szy wprzód miasto w kupę gruzów  *
 _• »/._ *11.. _____ in rrn nl/lt+.rt’ Iff fil PA

liczą aię do ministerstwa spraw  w ewnętrznych  

T u r c y * .

W iadomości z  Treblzondy dochodzą do 2Heo 
sierpnia. Zar f  M ustafa pasza przebywa za 
w sze l ^ c z e  w  K arsie, gdzie ma pod rozka­
zami 3 0 ,0 0 0  żołn ierza i 6 1  dział. S ą d zą , 
armia rosyjska pod Czuruk Dere stojąca, otrzy- 

P08|«ki i przed zimą jeszcze  zechce dzia­
ła ć  dalej zaczepnie. Rosyanie zburzyli szańce  
w  B ajazecie i opuścili to miasto, cofnąw szy 8ję 
do E ryw anu, a miasto zajęli Kurdowie. Kara­
w any z towarami do Persyi idą znów bez prze­
szkody jak dawniej. Z  Ty flisu donoszą, że  na 
Kaukazie ogromne uzbrojenia. Gubernator W a-  
nu zaledw ie dow iedziaw szy się  o w zięciu B a- 
jazetu przez H osyan, w y ru szy ł na czele 3 ,0 0 (  
redifów i sch w ytaw szy  uciekającego Selima pa- 
szę , k a za ł go okuć w  kajdany, a ludzi sw oich  
ro z e s ła ł w  m ałych oddziałach na w szystkie  
strony z rozkazem , aby łapano i zabjano w sz y ­
stkich zbiegów , chcąc tym sposobem zapobied* 
rozbojom do jakichby przyjść musiało w skutku 
zalania kraju kupami zbiegów . Selint pasza o- 
desłany zo sta ł do Konstantynopola, » mówią, 
ze  i w szyscy  podkomendni jego  powołftoi będt) 
dla usprawiedliw ienia się. Churszydowi paszy  
(G uyon) przypisują ró zn ieź  winę, M 0 dwie 
godziny sp óźn ił się  ze  sw oją jazdą. Rosyanie 
mieli w  dniu tym stracić 8 ,0 0 0  ludzi, co p rzy . 
pisują artylleryi tureckiej dzielnie obsługiwanej 
i dowodzonej przez Europejczyków. Mimo te­
go armia turecka tak jest zdemoralizowaną, £e 
jak utrzymują konsuiowie miejscowi i oficero­
w ie, armia rosyjska łatw ob y  ją zaieść m ogłs  
mimo dwóch obozów pod Karsem ufortyfikowa­
nych , w których się trzym ają, czekając na p0_ 
stłk i. Bitw a ta jedna z najkrwawszych w no­
w szej historyi w ojen, a w ciągu obecnej Wojny 
najkrw aw sza, nie je st je szcze  dokładnie znaną 
i nie prędko zapew ne będzie można mieć szcze ­
gó ło w y  jej opis. Obustronne raport* urzędowe 
ą tak niejasne i zapew ne przesadzone, iż pra­

w ie nic się  z nich nie dowie. Rezultat tylke 
okazuj'*, iż zw ycięstw o  Rosyan było tak drogo 
okupione, że  z niego korzystać nie mogli, jj,k 
skuro mimo rozbicia armii tureckiej, musieli po­
wróć ć do Erywanu i wstrzym ać się  od dal 
szych kroków zaczepnych, a przecież kraj aż 
do Erzerum sta ł im otworem.

Gazeta Tryestska  pisze o wypadkach w  Azyi 
pomiędzy innemi co następuje:

Strata ojólna Turków w ynosi okrągło 9 ,0 0 0  
z ty ch 3 ,0 0 0  poległych , 2 ,0 0 0  rannych, 4 ,0 0 0  
jtnco w i 1 5  d zia ł. Stratę tę przypisać należy
uietylko tchórzostw u j a utiy  t u r e c k i e j ,  alg z u ­
p e łn e m u  b r a k o w i  jedności w  ustaw ieniu  w ojsk 
a n aw et j a k  u t r z y m u j ą ,  brakow i w szelk iej ko­
mendy. Z w y cięstw o  pod Czuruk Dere ciężko 
Rosyan k o sz to w ało , nie tyle w  jeńcach , ile 
w zabitych i rannych, gdyż artyllerya turecka 
ogrim ie  w ich szeregach poczyniła spustosz 
ma. Straty te znakomite m iały być głównym  
powodem , d h  czego jenerałow ie Bebutów i 
Barjstyński cofnęli się spiesznie za Arpaczaj
nie zanrauru wir na tnrnl » nnka a — — - * i____

z wielkiego koncertu Humla (A  mol, op. 85 ), „Impromptu" 
Chopina i tegoż „W alce;" „Nocturne" Milana i „Scherzo" 
z drugiój symfonii Ant. Kątskiego.

Licznie a jak  na nasz Stanisławów nawet bardzo licznie 
zebrana publiczność rzęsistemi oklaskami obsypywała ma­
łego artystę i wywoływała go po każdćj niemal odegranćj 
sztuce. Bardzo żałujemy, że obliczony ściśle czas pobytu 
p. Boguckiego ojca w Stanisławowie, nie dozwolił Ole­
siowi dać u nas drugiego koncertu, zamierza tea bo­
wiem w pierwszej połowie t. m. dać koncert w Krako­
wie, poczćm wróci do Lwowa, gdzie p. Bogucki ojciec 
jako nauczyciel muzyki zaszczytnie jest znanym. I. 8.

—  Dwóch handlarzy wieprzów przeprawiało się przez 
W artę pod Szremem, która w tćm miejscu na milę sze­
roko rozlała i już po przebyciu właściwćj rzeki utknięto 
gdzieś z łodzi® na łąkach, jeden z handlarzy wpadł do 
wody i zgubił trzos, którym był przepasany, a w nim 
6 50 talarów. W miejscu więc tego wypadku wystawił 
sobie na palach namiot i czeka aż woda opadnie, w na­
dziei, że zgubiouy trzos znajdzie, którego nie mógł do­
tąd na dnie wody odszukać.

—  Petersburgska Gazeta policyjna zamieszcza o bszerny 
opis pożaru, który wybuchnął w dzielnicy Narwy w Pe­
tersburgu w dniu 25 sierpnia i znaczną jćj część w pe­
rzynę zamienił. Ogień powstał o godzinie 1 w południe 
blisko koszar izma:łowskiego pułku gwardyi i mimo dziel­
nej obrony, gnany wiatrem ogarnął szybko znaczną liczbę 
domów, zwłaszcza że większa ich część jest drewniana. 
Kiedy ogień szerzył się najgwałtowniejszy o godzinie 8, 
wybuchnął również na pobliskiej wyspie Gutojarskićj po­
żar we fabrykach, gdzie między innemi spaliło się na 
węgiel pół miliona pudów kości (200 ,000  centnarów). 
W  ogóle około sto domów zgorzało, między temi 21 mu­
rowanych. Wszystkie domy publiczne murowane ocalały, 
a straż ogniowa głównie ich ratunek miała na oku. Do 
2 9go sierpnia nie znaleziono w rumowiskach śladu tru­
pów, być więc może, że nikt nie zginął. Raport poli­
cyjny podaje jednę okoliczność, na którą zwraca uwagę, 
co dowodzi, iż nie pomijają tam teraz żadnćj sposobno­
ści, aby utrzymać wiarę w cudowność: Raport ten bo­
wiem mówi, iż jeden z domów którego budowę rozpo­
częto, stał w samym środku pogorzeli i ani sposobu do 
niego zbliżyć się było. Całe rusz'owanie w około spaliło 
się z wyjątkiem jednego drąga sterczącego w narożniku 
domu, który lubo u dołu opalony, u góry nietknięty’ po­
został, a nawet się nie okopcił. U wierzchu tego kija jest 
krzyż, jaki zwykle stawiają przy rozpoczęciu budów ,. 
„W szelkie rozumowanie, wszelkie objaśnianie —  mówi 
gazeta policyjna —  byłoby tu zbyteczne; wszystko zgo­
rzało, krzyż tylko pozostał nietknięty."

Monety. Pół-imperyały rosyjskie żąd. rs. 5 kop. 2 8, 
d. rs. 5 kop. 2 7. Holenderskie dukaty nowe ż. rs.
—  kop. —

Papiery. Obligi skarbowe za 100 rs. ż. rs. 7 7 kop. 
2 6. d. rs. —  kop. — . —  oprócz kuponu 4 %  ż. rs. —  
kop. , d. rs. kop. . L isty zastawne białe I I  
okresu oprócz kupon. ż. rs. —  kop.  ,, <j, rs. __ kop.
—  Też same I I I  okresu za 15 rs. ż. rs. 14 kop. 7 7, 
d. rs. —  kop. — . —  Obligacye udziałowe na złp. 300 
ż. rs. kop. — , d. rs. — kop. — . —  Obligacye cząs­
tkowe na złp. 500 i .  rs. —  kop. — , d. r s .  k o p . .
—  Certyfikaty banku lit. A. na złp. 800 i .  rs. —  kop.  ,
d. rs. —  kop. —  —  Też same lit. B. na złp. 200 5/00 
ź. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. —  —  Dowody Komi-
syi centr. likw. za złp. 100 ż. rs. — kop. — , d. rs. __
kop. — .

Przegląd Polityczny

popiołów, izby nieprzyjaciel n i e  z n a la z ł  w niem i nie zaoraw szy  nawet z sobą amuaicyj i żyw no  
schronienia. Biada każdem u z  was, któryby ści, które Turcy zostaw ili w H tilż i-W eii K«i 
--..„ a ti  „ a r a *  ,ię  r o U r « 9a ,U !« > » « • * »  tok iż T « tcy  „tr' ym ili n . p „ „ rd , £z o s ta ł  i  s ta r a ł  się pożar ugasić* ." ‘ ““- “T'a'" 

j;ubern»tor, d n a  18go  sierpnia 1 8 o 4 .
Sj two s o b ie  w ystaw *c*e w r a ż e n i e ,  jakie ode­

zw a ta spraw ić musiała. Zboźe^z w sypek w y ­
wieziono już 1 0  większej’ e tęse i do Terespolu. 
Okręly n ie p r z y ja c i e l s k i e  przeciągają jak widma
przed naszemi oczsm !» Od trzech^ dni ca la  za -  
ło g a  na nngach. W zbufzenie panuje nie do o p i­
sania , bruk wydobyty, a miasto zapew ne na 
znisf casnie przeinaczone, w okropnym znajduje 
się  staai<\ ^  Nowogrodu (zap ew n e w ofyńskie- 
g o j, p isifki Praw,'e eodzit nnie nadtiągają, ale 
się  tu nie z»t zymują i idą do Akermanu i Kilii. 
W szakże w tutejszych w arstw ach wojskowych  
mniemają, ż 1 flota oszerędsi na teraz missto 
m d b rzjżn e , sby w szystkie s i ły  sw oje zw rócić  
na S  :b»stopol. Dopiero p0 w zięciu tej tw ierdzy  
przyszłaby kolej na A n s j ę 5 którą ju* trzy r.?- 
w  rsfrzeli«’*:i° . * n ,e. w ąięto. W nosząc z prze­
jażdżki floty nieprzyjacielskiej ? postąpi sobie 
on* całk i m przeciwnie niżeli N spier, który na

• Ea słab e  r
chcieł

poburzyć d^ ”^ ^ irWa^°wnie. ’ Tym 
" “J ’ do broni

  - XI SI
przód ca słab e Punk,ta u d erzy . Hamelin zaś 
będzie chciał zdo y naprzód Sebastopol, a 
pttem noburzyć drobniejsze w »rownip Tvm_
czasem
ć
g dtin. W uos ąC » . ■— ■‘umenaam*

Annenkow*, "brona b r ^ ó w  b ę ­
dzie zacię‘a ,  jeżeli wyi*®y *fŁ..in*Czej nie 
zarządzi. P o s ła ń , stąd d® w « y j b e l ,  zak ła ­
dów więziennych do SFawi*nsk , 8*ndrow- 

^ . ___  «hv w iezaiow

# “ , —* ow i
czasem w szyscy  _*ncy zdPjnj flQ Droni
ćw iczą się w  jej robieniu codziennie po kilka
g dzin W uos ąc G !rZyg^ r n » n b mPnd,int*

sk«, Bichnuta i Czugujewa, >^y , ' 1?'T ukJ’ć
do r. bót fortyfikacyjnych pod s t r ^  . ;*h° w 9 >
a w  przypadku odwretu i ucieczk i, * y pu­
ścić na wolność. W idzicie, że Rosynni &̂ r- 
d^ą żadnym środkiem aby utrudzić B*'P v l  ” 
cielow i napad lub zw ycięstw o mu zatruć. ~ 
kow i Che son fortyfikują bez przerwy^ * 
że  M enszykow , który kieruje obroną Seb&9 ” 

’■'i na te dwa punkta. K siąże bypunkta.
doglądać robót f o r ty f ik * -

unia, liczy  wiele  
*24go w  Perekopie 
cyjnych.

— Rozkazem cesarskim , jen era ł-m ajor R °” 
manus, gubernator wojenny m. W ołogd y  i gu­
bernator cyw ilny gubernij W ołogdzk iej, miano­
wany zosta ł gubernatorem wojennym m. Kowna

a r a  s  P . . .  ’  m m i c i u  i U U S i a i ą  pa-
oowndn A°Dem zass5j,y g łów n ie  niesnaski z tego 

u ’ ten ostatni rad ził Z arifow i uderzyć 
n«ó t yan w Przód je szcze , zanim posiłk i im 
n ad eszły , ale ten odw lókł bitwę na dzień ozna 
czony mu przez astrologa.

Z e  Stambułu donoszą o odkryciu spisku, 
na którego czele  stali Grecy i Ormianie, a któ­
rego zamiarem było wym ordować dowódzców  
wojsk sprzymierzonych. Zaburzenia w  Syryi i 
D«ryi uśmierzone, d ozw oliły  również w paść na 
trop spisków  i odkryć ajentów rosyjskich prze­
branych za Arabów. Odwrót n ag ły  wojsk ro­
syjskich z Ba jaaetu m iał nastąpić w skutku tego, 
że za pleczmi jenerała W rangla, P ersow ie gro­
źną przybrali postaw ę, a j nerał Bebu tów  za­
w ezw any zo str ł przez jenerała Read na obronę 
Tyflisu, zagrożonego przez górali kaukszkich  
Tak przynajmniej utrzymuje korespondent Lloyda 

— Z w ło k ę  w ypraw y na S  bastopol, przypi­
suje Soldatenfreund  burzom, które do 27go  
sierpnia panow ały gw ałtow n ie na morzu cz*r- 
r.em i w ypraw ę na Krym czyn iły  niepodobną. 
Dopiero 2 9 g o  zm ienił s ię  nagle wiatr półno­
cno-w schodni, i m ieszksńcy Konstantynopol* 
ujrzeli widok od lat 6 5 0  nie znany. 3 0 0  okrę­
tów przew ozow ych ciągnionych przez parowce 
przep łyn ęły  przez Bosfor, w ioząc żyw ność ' 
potrzeby wojenne wojskom sprzymierzonym do 
Krymu.

K ronika m ie jsc o w a  i z a g r a n ic z n a .
Kraków 1 3go września. Piazą nam z Stanisław<>wa 

• go wsześnia 1854. „Pierwszego b. m. mieliśmy kon- 
e<rt małego Olesia Boguckiego na fortepianie. Gra tego 

8 t ą r W t O l e t n i e g 0  P‘an'sty, znana już we Lwowie z s y ­
ciła otbz bobliczn go na dniu 13 stycznia 1854, zachwy- 
liśmy bo^»'k'Ck znawC(̂ w i miłośników muzyki; podziwia- 
kich tecludczn °(‘rÓCZ łatwości w przezwyciężaniu wszel- 
tuowanie tr a f /e ' ; trudności > d^ ię c z n e  uderzenie, akcen-

kiem wyksztatceniuTuTvJf t  ^ iadczi»?e 0 W/ ZlrułriA? mu*ykalndm i przejęciu się zupełnśm
myślą każdój z odegranych różJ rJ *  b j^ p L y c y i ,
z których szczególmój a;ę podobały: J erwaze /n egro"

Przyjechali od d. l i g o  do 12go września.
HOTEL POLLERA. Ghcga Karol rad. minist. i dyr. 

centr. dyrekcyi kolei żel., Schneider Jan  Paw eł, Stumpf 
Eląbieta artystka z Wiednia. Hermann Anna z Wiednia 
Sławiński Zygmunt właściciel dóbr z Wadowic. Romer 
K o n sta n ty  wł. d ó b r  z żoną z Jo d ło w n ik a . D e s z e r t  E u g e ­
n iusz Wl. d ó b r  z Isch l. P iw o ń sk i J ó z e f  p e łnom ocn . d ó b r  
z Porem },,.. I .eh fe ld  O tto  a r ty s ta  z  W ro c ła w ia . K a r tó w -  
ski W a le ry  ob. z  C hrzanow a.

HOTEL DREZDEŃSKI. A. T. Chełehowski dyrektor 
teatru z Trenczyna. Weiss Franc, rad. dworu z Odessy, 
btrousz Antoni c. k. por. z Galicyi. Neustein Filip. Schin- 

Karo1 technicy, Kórnicki Ignacy ks. Dr. tcol. i kazn. 
z Wiednia. Unzeitig Franciszek c. k. por. z Brześcia. 
Cassan Kazimierz profesor, de Narbone Karol student, 
z Wrocławia.

H O IE L  1108Y JSK I. Szymańska Franciszka wł. dóbr 
z córką z W rzępi. Nikorowicz Stanisław uczeń akademii 
inżynierów z W ieduia.

Wyjechali. Roułło Aleksander, Stourdza Ernest do 
Mołdawii. Dr. Weisse Maksymilian, Kulikowski Ludwik 
do Wiednia. Radziejowski Klemens do Prus.

Knr?> p a r teró w  pabllt-znych  I fsifu iędsy
w iedeń. Kursa telegraficzne z dn. 12gu września: — 

Meta iki 5-proc. 8 5 3/ I(i. _  Metaliki 4 ‘/„-proc. 7 4 ł / l6 .—  
M e ta li , 4-pr. 66 /  —  4-pr. z 1850 r. 9 2 .—  2 '/9-pr

/ta- 1 -Pr- 19 /4 * ciągn.—  z 1880 r. 250, 3 0 2 .—
ugsburg 117 /„ .—  Londyn 11 kr. 23  Paryż 1 3 7 .—

A kcye B ankow e 1 2 5 6 . -  A keye kol. żel. póln. _  F e r
dyn . _  Pożyczka z r. 1851 lit. A .  . B.
Ost-Donau Dampfsch.— .

Kurs krakowski 12 września. Banku, austr. ż. 9 3 3/ 
p acą  93. —  Pruski kurant żądają 110 płacą 109. —

l u T u Tid l i n  T P — Cwan°yeiery stare żąd. 11 1
• 0 .—  Imperyafy ż. 35 4, pł. 5 4 % .—  Dukaty austr
° -  i. 2 0 '/4 p>- 19 3/4. —  20-franki ż. 8 4 4/6 pł. 3 4 l/- 

isty zast. poi. żąd. 9 8 */s płacą 98. — Listy zast. gal 
* ^ 8 8 %  p ł. 88.

Kurs lwowski d. 8 września. Dukat holend. 5 złr 
2 8- —  Dukat ces. 5 złr. 8 4 kr. — Półimperyał ros 

9 *łr. 3 6 kr. — Rubel ros. 1 złr. 52 kr. Talar pru- 
ak* 1 złr. 4 6 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.
2 0 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr.   kr. __
w ®k. — Sprzedano 100 po złr. —  kr. — . —  Dawano
za 100 złr. —  kr. —  Żądano złr. —  kr. __.

Kurs wiedeński z d. 11 września. Metaliki 8 6 a/s . 
" °w a  pożyczka 74. — Akcye Banku wiedeń. 1256. —  
Akcye kolei żelaznój północn. 174. —  Agio od złota 22 
od srebra 18 4/a — Oblig. uwoln. grunt. 7 8. — Nowa 
P°życzka 1854 r. 967/s •

Kurs giełdy warszawskiej Igo września. Ber- 
,n 100 talarów 2 m. żądają rs. 9 8 kop. 8 2, dają ra- 9

Iran n ~ ~  . r  t-nn.  .
koP- 20. —  Gdańsk 100 talarów 2 m. ż. rs. - 

• rs. —  feop. — . —  Hamburg 3 00 b- m k' ’
rs- 47 kop. 60, dają rs. _  kop -  -  Londyn ^  funt 
“ tori. 3 m. żąd. rs. 6 kop. 51, d. •
Paryż 300 frank. 2 m. ż. rs. 78 kop- 80, <d- n .  —  kop.

—  Wiedeń 150 złr. 1 *• 85 kop- 50’ d ' rs-
k o p .  Wrocław 100  tal. 2 m ż. rs. 9 8 kop.

25 , d . rs. —  kop. — .

J. C. K. Apostolska Mość wyjechał w niedzielę 
do Ischl, gdzie zabawić ma dni kilka i wraz z Nnj- 
laśmejszą Panią powróci do stolicy.

c h a ł  8 g o  a B o u " o g n^ ° n ^ ° r  k * 'q i e  A lb 0 r ‘

wYffotował ^ n ó iż gabinet berliński wygotował znów projekt pośredn icy  miedzy stro-
nami wojującem, , nadesłał go do opini? doY Wie­
dnia, aby w razie zgodzenia się na takowy przed­
stawić go państwom zachodnim. To pewna, iż przez 
limę nie jeden projekt pokoju zatrudni dyplomacyi?, 
zwłaszcza, że na polu wojennem nastąpić musi ci­
sza.

Z Księstw Naddunajskich donoszą, iż jen. Bosquet 
ma wtargnąć do Besarabii od strony Dobruczy, a 
wojska tureckie stojące obecnie w Wołoszczyznie 
wejdą tam przoz Galacz, część floty sprzymierionej 
•aa blokować brzegi nadmorskie tego kraju. Już też 
na dniu 4  b. m. Turcy przeprawić sią mieli przez 
Dunaj pod Maczynem i 5go wejść do Braiły. Flotylla 
turecka na Duniju posuięła s ę pod Maczyn.

Cotifa de M arseille  mówi w liście ze Sttfinbu- 
łu z dnia .JOgo sierpnia, że wyprawa przeznaczona 
do Sebastopola naprzód skieruje się do K>ffy, któ­
rą jenerałowie Canrobert i Brown, tudzież adm ra- 
łowie uznali xa najwłaściwszą podstawą działań 
w Krymie. Prócz tego mówią, że na Sebastopol nie 
tak rychło uderz j i że przygotowania w Tulonie do 
wyprawy sebastopolskiój jeszcze nie ukończone.

tędzy innemi przysposabiają tem namioty z płótna 
woskowanego dla przezimowania wojsk, które liwe- 
ranc. mają dostawić do Kaffy, gdzie ma armia prze­
być zimą. r

Nie wiadomo dotąd czyli cała flota zachodnia
wraca z Bałtyku do domu lub tylko jói cząść. Zdcje
s tą , że kilka okrętów pozostanie dla blokowar ia
portów, ale z drugiej strony byłoby to narażać je
na zgubą w obec przeważnych sił morskich rosyjskich,
istóreby z portów niechybnie po oddaleniu sio floty
mnimn2?/r;» Wr " r dZL.io /ia m l>urger N achrichten  mmemaią ie  ohrąty które wracają do Francyi we-

r . i r Po Z i ; z ;  r c d 25 - ° ° °
pogłosk, I ,  zd .je  ,1 , t y i j u / d l .

-
ziły ich do domu. y w ,s° odw° -

W edług dzi nników francuskich cofniącie sio Ro 
sym  z pod Bajazetu spowodowane b y ło U r f K , t -  
jawtemem stą Szam.la pod Tyflisem; który n 3 ł  
na Georgią. Rosyanie szukali schronienia w twier­
dzach. Szamil pobrał zakładników. Jest to może ta 
sama wiadomość którą dawniej podaliśmy o porwa­
niu ksiąźnej Orbelian.

Z Petersburga donoszą, że do jenerała Read tu- 
izieś księcia Bebutowa posłano rozkazy, aby i tam 
wojska pozostały przy działaniu tylko odpornem. 

Ostatnie wiadomości z Hiszpanii siągają 5go wrze- 
^flromadz9nia przygotowawcze do wyborów 

odbyły sią 4go b. m. Obierano członków komitetu 
central lego. Wybory padły prawie wszystkie na pro- 
gresistów. Prowincye już sią uspokoiły * wyjazdu 
królowej Krystyny. Przejechała ona 3go b. m. (g 
ue 30 sierpnia jak donoszono) granicą pod eskor­
tą jenerała Garrigo i 300 konnicy. Oprócz jednój 
depeszy, żaden list ani dziennik niewspomniał wią« 
rój o chorobie, którą miała być dotkniętą. Nieza- 
rzeozył wprawdzia żaden, ale już z milczenia wno­

sić można, że depesza była feLzyree. Wieść o dy- 
nisyi p. Souló posła amerykańskiego, powtarza sia 

ciągle w Madrycie. P. Souló wziął urlop, wyjeżdża 
i zapewne wiącej nie wróci.

Independance  pisze • °. J®K° roku w Sta­
nach Zjednoczonych słr" f si§ z«- 
no,i, wielki f  l
bllcsną, iw b > » > ' J  PKStron- 
metwo to n j nł  • , noth ing  (nie wiem 
o n i o z ó m ^ ’ngtooie i FilaJ l f f OV̂ inoyach w*oh° -  
dnich>. O  znaczenia w w  i  j ? 1*. 1 cor8^ i ą k s z e -

"rWowych. Stronnictwo ł 1 w Prow«ncyach
h r 1854. Nazw, „ „ . k POW8lało w Pooząt-

S /  rota nic n ie  Zna *H ° d pr5y?i««i » któ-
oictysiy- M'ojsce zaw i. ■** Pow,nnoścl wzglądemJ  il l .   “ ® ^ l8 l a n i #  n iA rn o n a  Rcirł4 __
n/eaaw iść p rzec iw * i,T ią8JaDiaLnieZ" a!?0’ B odźc*n> j« s t
rzy ono tow arzvT i Zykom. 1 k8tolik° !D- T » o -
przysirgami • W® tajne związane uroczystemi
Radę naiwv#s» ^ Cj0 w k8^deJ Prowincyi i
wszyscy n#l i  ’ ywa ZD8kdw 1 »odeł tajnych, a
uzbroiani ; - ,Py do ni K° członkowie są d -brze 
wrócić J Wielk,i zachowują karność. Ciicą przy- 
io i' r HWne Prawo, wedłuar którego każdy cu- 
aoziemjec zamieszkały lat 14 w Stanuch Zjedno- 

r zostaje obywatelem. W Stanach Zjednoczo-
f ych jest to rzecz bardzo ważna: krajowcy do cu- 

zoziemców zostają w stosunku jak 8 do 1.



I

O K A S  z  Ś r o d y  1 3  W r z e ś n i a  1 8 5 4 .

W WAS

S i s i s s d a n a o l m n g
[S'. 1 9 ,8 4 0  ] Aus Anlass m ehrseitiger von den gali- 

zisehen u ml polnischen Ilolziiandlern bezuglich d e r A rt ih- 
res Ilandelsbetribes vorgekoromenen B eschw erden , haben 
die l on'gl. preussischen M inisterien der F iia n z e n , dann 
des H andel-, der Gewerbc und der affentlichen Arbeiten 
zu eróffnen befunilen, dass nach den im  K ónigreiche Preus- 
sen geltenden gesetzlichen Bestim m ungen ein Je d e r, der 
eigene oder fremde Erzeugnis3e von einem O rte zum 
andern zum V erkaufe um herfuhrt nnd au effenen Stras- 
sen, in Gasthófen oder PrivatbL usern  zum Verkaufe feil 
b ie th e t, ferner je d e r ,  de r W aaren  ohne Bestellung an 
einen oder m ehrere andere O rte  aus«er seinem W ohnorte 
b rin g t oder versen d e t, «"> solebe daselbst ausser den 
M arkten zcitweilig (n ich t fortdauernd) selbst zu verkau- 
fen oder durch andere fftr seine Rechnung verkaufen oder 
óffentlich versteigern  zu lassen , endlich jed e r der im Lan- 
de um berreiset, um in rriv a th au sern , Gasthófen oder auf 
offener S trasse  'W aaren irgend einer A rt zum W ieder- 
verkaufe zu  erstehen oder um W a a r e n b e s t c l l u n g e n  
zu su ch en , hiezu eines G e w e r b e s c h e i n e s  bedarf.

D er Gewerbschein wird von deń koniglichen R egierun- 
gen n u r auf Vorlegung ausdrfickłicher W ohlverhaltungs- 
Attef-te der betreffenden Ileim athsbehórden e r tb e il t , und 
d e r G ew erb.betrieb  ohne Gewerbeschein w ird gesetzlich 
durch die N achzahlung der um gangenen G ew erbesteuer, 
durch E rlegung  des vierfachen B etrages de r Jah ressteuer 
und durch die Confiskation derjen igen  Gegenstande^ wel- 
cho der Gew erbetreibende seines Gewerbes wegen bei sich 
ffihrt.

Nachdem  jedoch  bereits gegenw krtig  verm uthlich viele 
eines G ewerbescheines bedurfende hierlfindige Gewerbs. 
und H andelsleute sich im K ónigreiche Preussen befinden, 
welche nicht im B esitze eines gesetzlich vorgeschriebenen 
Gewerbesheines sind, anch die, zur E rlangung  eines sol- 
chen , nothwendigen Dokum ente n icht m it sich fiihren und 
ohne weitlaufigen Zógerungen und Schw ierigkeiten sich 
dieselben n icht verschaffen k o n n en , so hat die konigl. 
preussische R egierung  zu D anzig erklart, u n ter V orbehalt 
der Genehm igung der betreffenden konigl. preussischen 
M inisterien in d i e s e m  J a h r e  a u s n a h m s w e i s e  Ge- 
werbescheine an k. k. ósterr. S taatsan g eh o rig e , die sich 
gegenw&rtig bereits im Konigreiche Preussen  befinden, 
ertheilen zu w ollen, wenn dieselben sich m it einer vom 
k. k. Konsulate zu D anzig ausgestellten  B esta ttigung  fiber 
ihre Unbescholtenheit und U nbedenklichkeit auszuweisen 
vermogen.

F erners wurde aus Anlass eines speziellen Falles noch 
folgendes eróffnet:

Um den gedachten G ew erbsleuten d ie freie Bewegung 
in ihren ll»ndelsges-hŁ lten thun lichst zu gew&bren, und 
sie von ErfOUung derjenigen Form lichkeiten  zu befreien, 
d ie bei dem  Um fange ih rer Geschafte n icht wesentlich 
erscheinen, sind die konigl. R egierungen  zu Danzig, M a- 
rienw erder und B rom berg erm acbtig t w orden , den H olz- 
handlern aus Pclen  und Galizien Gewerbescheine zum 
H andel m it H olz, wenn anders ein B edenken gegen de­
reń E rtheilung n icht obw alte t, sogleich ffir den  Um fang 
der V erw altungsbezirke a ller d rei gedachten  R egierungen, 
m iihin fur die ganze W eichselgegend zu  e rth e ilen , so 
dass sie in Zukunft n icht m ehr nóthig haben  w erd en , 
wenn sie einen in dieser W eise ausgefertig ten  Gewerbe- 
achein erhalten h a b en , bei dem U bergehen aus einem der 
gedachten V erw altungsbezirke in den andern  zuvor die 
Ausdehnung Ih re r  Gewerbescheine zu beantragen.

Dieses wird zur D am achachtung ffir den H andelsstand 
fiberhaupt und insbesondere ffir die m it dem  H o lz - und 
Getreidebandel in der W eichsel-G egend  sich befassenden 
G ew erbs- und H andelsleute zur 6ffentUchen K enntm ss

gebrach de r k  k  Landes-R egierung.

K rakau  am 2 7ten  A ugust 1 8 5 4 .
F r a n z  G raf M e rc a n d in

( 8 6 1 - 3 )  k. k. Landes-Prksident.

Obwieszczenie.
Z powodu wielostronnych zażaleń handlujących drzewem 

z Galicyi i z Po lsk i co do sposobu prow adzenia ich han­
dlu K rólew sko-Pruskie M inisterium  skarbu, również' han­
dlu i publicznych ro b ó t zawiadomić postanow iło, że we­
dług obowiązujących w Królestw ie Bruskiem przepisów, 
każden k tóry  w łasne lub obce wyroby w celu sprzedaży 
z je  Inego m iejsca na drug ie  prowadzi, i na otw artćj d ro­
dze , w domach zajezdnych lub prywatnych na sprzedaż 
wystawia, również każden, k tó ry  bez zamówienia na j e ­
dno lub więcćj m iejsc , prócz swojej siedziby, prowadzi 
lub przesóla, aby te  tam ie  oprócz targów  czasowo (nie 
zaś ciągle) sam lub przez innych na swój rachunek prze- 
dawał lub publicznie licy to w ał, nareszcie ażden który 
w kraju podróżuje aby w domach pryw atnych, zajezdnych 
lub  na  otwartej drodze tow ary jak ieg o  a rodzaju 
w celu sprzedania napow ró t, n ab y w ał, lub zam ówicnia 
towarów szukał, potrzebuje do tego  k a rty  procederowej 
(GewerbsscheinJ,

T ak ą  kartę  wydają w ładze królew skie (R egierungen) 
za przedłożeniem  wyraźnych poświadczeń dobrego zacho 
w ania się ze strony władz ojczystych, a  prow adzenie ta ­
kiegoż zarób owama bez karty  procederowej (G ew erbs- 
gebein) pod ega arze n:isiępQPg0 0p jacen;a  pom iniętego 
podatku  proce erowego CGewerl)Ssteuer)  w kwocie czwo­
rakiego podat u rocznego, i konfiskacie tych przedm io­
tów, k tóre  d la  zarobku owego, l a w * ^  m a przy sobie.

G dy atoli zapewne ju  raz w,ei u potrzebuj ^ CyCj1 j,.a r .

*cych znajduje, ^  ^  dokumen^ « r  *  k a r­

ty  Prawem PrZ tP ' ^ h J nieposiadają, a bez 
m a tójze potrze ty thże dokum entów w ystaram y1™"
d n o śa  * °P °ź“ e" 18 Xd królew sko - P rusk i w Gdańsku 
m e m o g li, zatóm rzą  zezwolenie K ról. Prua
św iadczył, i e  z a s trzeg an e  8 o D l e ________________ 2 ! Z ;

kiego M inisterstwa, „wyjątkowo W tym  roku* udzie­
lać będzie karty  procederow e, znajdującym  się w K ró le­
stwie Pruskiśm  c. k. A ustryackim  poddanym, k tórzy  po­
świadczeniem ze strony c. k. K onsulatu w G dańsku, nie­
skazitelność dobrego zachowania się u d o w o d n i ć  będą 
w stanie.

Dalćj z powodu jednego pojedyncznego w y p a d k u  wy­
rażono co następuje:

Ażeby zarobkującym  ile  możności ruchu wolnego w ich 
sprawach handlow ych dozwolić, niem nićj uwolnić ich od 
w ypełnienia tychże form alności, k tó re  są niem nićj ważne 
ze względu na objętość ich zatrudnien ia, w ładze k ró le­
wskie (R eg ie ru n g en ) w G dańsku , M arienw erder i w Byd­
goszczy upoważnione zostały, udzielać ka rty  procederowe 
na handel drzew em , handlarzom  z Polski i z G alicy1'i  Je" 
żeli żadne inne przeciw tem u udzieleniu nie zachodzą 
uw agi, a to  na  O krąg adm inistracyjny powyższych trzech 
w ładz, a  zatóm na całą okolicę nadw iślańską w ten  spo­
sób, że przechodząc z jednego  powyższego O kręgn ad­
m inistracyjnego w d ru g i, nie będą potrzebow ali w przy­
szłości rozszerzenia swój karty , jeżeli poprzód k a r tą  Pr0 '  
cederową w powyższym rodzaju obdarzeni zostali.

Co niniejszćm  ku zastósowanin się, stanowi kupieckiem u 
w ogólności, a  trudniącym  się w nadwiśl ńskićj okolicy han­
dlem drzew a .i  zboża w szczególności, do publicznej po­
daje się wiadomości.

Z C. K. R ządu krajowego 
K raków  dnia 2 7 sierpnia 1854  r.

C. K. P rezyden t kra ju  
F ranciszek  H rabia  M erca n d in .

werden auch angenommen. D ie L izitationsbedingnisse kón- 
nen im B ureau des I .  D epartem ents eingesehen werden.

K rakau am 5 ten  Septem ber 1 8 5 4 .

(873) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .  O - a )
M ag istra t k ró l. głównego m iasta K rakow a podaje do 

powszecbnćj w iadom ości, iż celem wypuszczenia w dzier­
żawę lokalu w domu N ro 10 gm. I .  przy Sukiennicach 
8yndykówka zwanym z sklepu i stancyi na  dole tudzież 
dwóch stancyj na drugićm  p iętrze  i piwnicy składającego 
się na czas od Ig o  listopada 1 8 5 4  do 3 Ig o  października 
185 7 odbędzie się w dniu 2 5 w rześnia 1 8 5 4  w gm achu 
M agistratu w b iórze Igo  departam entu  o godzinie lO tćj

indemnizaoyjny przeniesiony, albo też w ed łu g  przep isu  § . 
27go na gruncie zabezpieozoną zostanie.

W  razie spora o rzeczyw istość w ierzytelności, albo o Je] 
hipoteczna pozyeyą, postąpi sobie wedle przepisów SS- 
37 i 38.

Środki prawne mające na celu usprawiedliwienie n iesta­
wiennictwa na andyeneyi. nl® “ •“ją  miejsoa.

Kraków dnia 26 sierpnia 1654 r.
Sędzia prezydująoy A. K a r w a c k i .

Sekretarz  W . P ł o n o s y ń s k i .

N . 1 9 7 1 . C E S .  K R Ó L .  TRYBUNAŁ ( 8 6 0 -2 -3 )
Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.

W myśl art. 12 ustawy hip. i  roku 1814 po wysłuchaniu 
wniosku o. k. prokuratora wzywa wszystkich moją0y0h mieć 

o —  —  — > • * . * •  prawo do ppadkfi po ś. p Helenie z RiednŃDGrow Stróioo-
publiczna licytacya. N a  pierw sze wywołanie ustanaw ia się p o zo s ta feg „< składającego się z summy 12/0(1 t ł p . „a

.  - a n  1___ w. Iw WAAłnOtrA P T V Tl *.711 I z r z af . ais _____   * _ I7T    t_ — — if ta rAiwniA
cena

(855) L i z i t a t i o n s - A n k u n d i g u n g .
[N . 2 6 ,6 0 3 .]  Vom  M agistrate  der k. H ap ts tad t K ra ­

kau wird zur allgem einen Kenntniss g e b rac h t, dass zur 
V erpachtung des in de r K azim ierzer Israeliten  Gemeinde 
zu G unsten des G em einde-Fondes eingeffihrten Aufschlags 
von Koscherfieisch und Geflfigel auf die Z eit vom l te n  
Novem ber 1 8 5 4  bis S l te n  O ktober 18 5 7  am 2 5 ten 
Septem ber 1 8 5 4  im M agistratsgebaude beim  I. D cparte- 
m ent um 10 U h r V orm ittags eine Verst,e igerung  abge- 
halten werden wird.

D er Ausrufspreis betrftgt 1 5 ,3 0 0  fl. CMze. jfthrlichen 
Pacht-Schillings.

Schriftliehe O U e r te n  w e rd e n  auch a n g e n o m m e n .
Das vadium  b e trag t 1 5 3 0  C. M.
Die L izitationsbedingnisse konnen im B u re a u  des I. 

M agi8trats-D epartem ent eingesehen werden.
K rakau am  5 ten  Septem ber 1 8 5 4 .

Ogłoszenie Licytacyi.
M agistrat król. g łów nego m iasta K rakow a podaje do 

powszechnćj wiadomości, iż celem wypuszczenia w przed- 
siębiorstw o p&boru koszernego żydowskiego od m ięsa i 
drobiu  w gm inie starozakonnych kazim ierskich na fundusz 
gminy zaprowadzonego na czas od Igo listopada 18 5-4 
do 3 Igo października 185 7 odbędzie się w dniu 2 5go

w rześnia 1 8 5 4  w gm achu M agistratu  w biórze I. de­
partam entu  o godzinie lO tój przedpołudniem  publiczna 
licytacya.

N a pierw sze wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 
1 5 ,3 0 0  z łr. mk. rocznego czynszu.

V adium  wynosi 153 0 z łr. mk.
D eklaracye piśm ienne będą także przyjmowane. 
W arunk i licytacyi m ogą być przyj mowanemi w biórze 

I. departam entu  M agistratu .
K raków  dnia 5go w rześnia 18 5 4 .

• —-----X n i o j  ■ ■ l a u i . j i j v v j v  Jf —    S / 1 1 1 .  -----

k w ocie  2 4 5  z łr . 8 k r . m . k . roczn eg o  c zy n szu , ] rca inoścl Ner 593 w galfn i0 VI. zabezpieczonej Jak równie 
przyczem  ta k ż e  p rzy jm o w an e  b ę d ą  d e k la racy e  n iżć j ceny z summy waruukowój 1450 zip. tamże hipotecznie z sm ie .,-  
« . X- J- • o n  Tłr m k D e k la racy e  p i- oronój, aby się w przeciągu miesięcy trzech do «• *• T ry -
pow yzszój. V a d iu m  w ynosi 25 z łr . m . a- y  ł  F jbuuału zg łosili, po upłyuieniu bowiem tak  zakreślonego
śm ienne ta k ż e  b ę d ą  p rzy jm o w an e . W a ru n k i ucy  ozasn  spadek w mowie będący pozostałym  zstępnym. » mi»-
gą b v ć  p rze jrz an em i w b ió rz e  Igo  d e p a r ta m e n tu . nowinie małoletnim Maryi i Heirnie Stróżeckim  przez opie-

ir-.ux™  f; «n.,aln ta 1 8 5 4  r  I h f  Łwą działającym  z praw a ich w łasnego i Jako uęadko-
 ___________________ — -—  bierooin w c?ędci Zofii Stróżeckiej p rry inanyra  będzie.

, Kraków dnia 21 czerwca 1854 r.
N. 28.156. O b w ieszczen ie . C® ~~ > Sędzia prczydojąey B r z e z iń s k i .

Podaje się do powszechnśj wiadomości, iż na dniu 25 Sekretarz W . P ł o n c z y ń s k i .
września r .  b. o godzinie 11 tćj z rana  w kancellaryi M a- , |  
gistrat.u odbędzie się licytacya na  wypuszczenie w jedno- : 
roczną lub trzech le tn ią  dzierżawę piwnic pod gm achem  
Konsumpcya zwanym w gm. V . pod N . 6 71 znajdujących 
się. Czynsz roczny na zł. reń . 50  m. k. je s t  ustanowio- 
nyin, vadium  zaś z łr. 12 k r. 30  m. k. wynosi. (871)

Z M agistratu  kroi. g ł. m iastn.
Kraków  dnia 9 w rześnia 1 8 5 4  r.

T obiaszek.

S n s e r a t y .

D ijre& fo r (1 -3 )

N. 32. ( 8 7 1 - 1 - 3 )

ck. Instytutu technicznego w Krakowie.
Zaw iadam ia interesow anych, iż wpisy uczniów na rok 

szkolny 1854-/ft5 na kursa techniczne, do szkoły realnćj 
i kup ieck ić j, jak  równie do szkoły sztuk pięknych ma- 

d ie a rt. 12 ust. hipot. s r. 1844, wzywa m ająoych prawo jargtwa ; rzeźbiarstw a i do szkoły muzvki, rozpoczną się 
do sn -d in  no nicedy B artłom ieju T kaczyku w łość, z wsi ; , . r  .
Wyefąż p o z o s t a ł e g o .  sk ła d . Jąeejo  się * gruntu pod poa 12 z dniem 2 5 b . m. i r. w kancelury, D y re k to ra ; otwarcie
tabclli zam ieszezonego . aby z prawam i swemi do spadku t e -  zaś nauk w Insty tucie  nastąpi z dniem 1 październ ika r. b. 
6o w przeciągu miesięcy trzoob zgłosili się, po upływ ie bo- q  warunkach przyjęcia do In s ty tu tu , jako tćż  o opla- 
witim oznaczonego tcrini-iu pomieciony spadek zgłaszającym  ^  ;S0W(!: można powziąść wiadomość w kancelaryi
rię^W incentem a i Kajtarzym ^ Kowalskim jako nabywcom j K raW w  d . 12 wrz, śnia 1 8 5 4  r .

C. K. SĄD POKOJU 
Okręgu III.  M ogilskiego.

Stósownie do art. 62 ust. o w łi ś ,\  usamowol. i na zasa- 
z

o łkowicio przyznanym  zostanie 
Kraków dnia 17 m aja 1653 reku.

X. A. W olniew icz, W . Korczyński.
Dr. M Ł u szczk iew icz.

(8 łP ) (2 -3 ) ZAWI BGMIB1IE TEATRALNE.
Niżej podpisany zawiadam ia Szanow ny  

’Publiczność miasta Tarnowa i okolic , że

W e z w a n i e  E d y k t a l n e .

CES. KRÓL. TRYBUNAŁ „  ŁI. ,
W ielkiego K się s tw a  Krakowskiego. jPubIiczno.sc miasta la m o w a  i

Na skutek wniesionego żądania przez p. F e lik s . Stróżce- , *  p O W o d l. z a t r z y m a n i a  t r a n s p o r t o w c a  k o le i  
kiego pełnomocnika p. S tefana hr. Potockiego włarśoiDiela | S z l a s k i Ć j  W s k u t k u  Z e r w a n i a  m o s tó w ',  C a J a

. I j ego i b ib K « d «  W . l n l »  . i d o -
Krakowskićm położonych, który stósownie do reskryptu  W ys. j a (] \v  m i e ś c i e  Y A ^ rO c la w iu  Z“ło Ż O n ^  b y c  mu-
L tn u T sk T r. Ł ^ . . i ! : |s ia ir a ,  a podpisany ograniczony b y ł w przed-

(868) L i i z i t a t i o i i s - A n k u n d i g u n g .  (* -» )
|X . 2 7 ,7 4 8 .] Vom  M agistrate  der k. H au p tstad t K ra ­

kau w ird zur allgem einen K enntniss g eb rach t, dass z.ur 
wegen R ep ara tu rs-IIerrste llung  des sub N . 10 Gde I. 
am R ingp la tze  gelegenen st&dtischen W ohngebaudes Syn- 
dykówka genannt —  am 2 l te n  Septem ber 1 8 5 4  im 
M agistratsgebkude beim  I . M agistrats-D epartem ent um 
10 U hr V orm ittags eine V ersteigerung  abgehalten  wer­
den wird.

D er Ausrufspreis b e tra g t: 5 6 8  fl. CMze.
D as V adium  b e tra g t:  5 6 fl. CMze.
Schriftliehe Offerten werden auch angenommen.
D ie L izitationsbedingnisse konnen im B ureau des I. 

D epatem ents angesehen werden.
K rakau am 5ten Septem ber 18 5 4 .

Ogłoszenie Licytacyi.
M agistrat król. g łów nego m iasta K rakow a podaje do 

powszechnćj w iadom ości, iż celem uskutecznienia restau- 
racyj głów nych na budynku m iejskim  pod L . 10 Gm. I. 
w rynku głównym  położonym Syndyków ką zw anym , od­
będzie się w dniu 21 w rześnia 1 8 5 4  w gm achu M agistratu  
w biórze I. departam entu  o godzinie 10 z rana publi­
czna licytacya.

N a  pierw sze wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie
5 6 8  złr. w mon. kon.

V adium  wynosi 5 6 z łr. w m. k.
Deklaracye piśm ienne będą także przyjmowane.
W arunki licytacyi mogą być przejrzanem i w biórze 

1- departam entu.
Kraków dhia 5 września 1 8 5 4 .

c y j u e g o  p o w y i a z y o h  d ó b r  d o t y c z ą c e g o  m a  a o b ie  p r z y z n a n y  stawianiu w idow isk  
kbb|>ituł f u r s B U s o n y  t i r .  ZO,4bU m . k .  z  p r o c e n t e m  r o c z n y m '  
w  k w o o i e  z ł r .  H U 3  m .  k. i  k t ó r y t o  k a p i t a ł  i n d e m n i z a o y j n y
rezo lucją  0. k. T rybunału z dnia 11 kw ietnia 1854 r. N 
2912 w porządku §. 2 Najmy*. Patentu z dnia 8 listopad.)
1853 r. od giuntu dobr hośrieln ik i * przylagłościam i hipo­
tecznie już oddzielonym z o .ta ł ,  — o. k. T rybunał postę­
pując w duchu § § . 7, 8 i 9 Najw. Patentu wyżćj wzmian­
kowanego, w zyw a w szystkich praw a rzoozowe do w ym ię- 
uionyoh dóbr mająoyoh, aby w term inie dni 60 a naj óźiićj
oo dzień 10 listopada r. b. 1854 z prawam i swemi do o. k.
T rybunału W . Księstwa Krakowskiego pod rygorem  skut ■ 
ió  .v prawnych mii 13 i 21 rzoozonego Najwyż. Patentu 
przewidzianych zgłosili się, i zgłoszenia swe w zastósow a- 
niu się do § § . I I  i 12 tegoż samego Patentu uczynili.

Osnowa powożonych wyżej § § . jes t następująca:
8- 11. Zgłoszenie może być uozynione ustnie lub na piśmie, 

obejmować powinno:
a )  dokładne wymienienie imienia i nazw iska, tudzież z a -  j Ijcznem Otł wied/.aniem i i a g r O d / . i c  1'aCZą 

mieszkania (nnm tr domu) zgłaszającego  sie , albo też . r  , , m  ___ _ - •
Jego pełnom ocnika, który w urzędowy i według p rze -I  K r& K O W  d n iR  10 "  1 ^C.ŚniR 1 8 o 4 -  T.
powinien plonipotcncyę zaopatrzonym być

b)  ilość żądanój wierzytelnośoi hipotecznój , tak  oo do k a -  
p ita łu  Jako też zaległych prooentów, o ile procentom tym 
służy  równe prawo bezpieczeństwa hipotecznego, jak  i 
kap ita łow i; r  * ’ '

e)  wymienienie pozycyi hipotecznej produkowanój w ierzy - 
telnośoi; — nareszcie

dl Jeżeli produkujący zam ieszkałym  Jest poza granicą Ju - 
ryzdykcyi sądu przed którym  odbywa się postępowanie, 
wymienienie osoby w tejżo jo rjjzd jk cy i zam ieszkałćj i do

do sztuk jedynie mniej­
szych —  niepotrzebujących w ystaw y. D zisiaj 
atoli, gd y  nareszcie znajduje się  w posiada­
niu i garderoby i biblioteki zupełnej, pospie­
s z a  z  uw iadom ieniem , iż od dnia 1 6  b. m. 
w lokalu umyślnie w  tym celu w ybudow a­
nym, rozpocznie dawanie widowisk polskich 
na w iększy rozmiar i takowe aż do końca 
t. m. nieprzerwanie kontynuować będzie. 
Staraniem jeg o  będzie każdy wieczór uprzy­
jemnić Szanownej P u b liczności, i ma na­
dzieję, że m iłośnicy Teatru usiłow ania jeg o

(8 6 9 - 3 )
Juliusz Pfeiffer.

Dyrektor teatru polskiego.

Antoni K ło b u k o w s k i  Redaktor odpowiedzialny.

L i z i t a t i o n s - A n k i i n d i g u n g .
[N . 1 7 ,686.] Vom  M agistrate  der k. H aup tstad t K ra­

kau wird zur allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass znr 
V erm iethung der L okalita ten  in hem stadtischen Gebaude 
N. 10 Gde I. bei der T uchhalle  S y n d y k ó w k ą  genannt, 
bestehend in einem Gewólbe und Z im m er zur ebenen E rde 
zwei Zim m ern im 2ten  Stockwerke und einem K eller auf 
die Z eit vom l te n  N ovem ber 1 8 5 4  bis 3 1 ten  O ktober 
185  7 am  25 Septem ber 1 8 5 4  im  M agist r a t ,gebaude beim 
I .  D epartam ent um 10 U hr V orm ittags eine V ersteige­
rung  abgehalten  werden wird. D er Ausrufspreis betragt: 
24 5 fl. 8 kr. C. M. jahrlichen  M iethzinses, jedoch wer­
den auch A nbote un ter dem  Fiskalpreise angenommen. 
Das V adium  b e tra g t: 25  fl. C. M. Schriftliehe Offerten

Dla pp. Studentów!
W ik t z m ieszkaniem  osobnćm i usługą można osiągnąć 
u  w łaścicieli domu w ulicy K rupniczćj pod L  12 6 __

u s = r ^ * - a“ “  '■ie bowiem przeciwnym, rozporządzenia te produkująoemo —-------------------------------------------- -------------------------- ( 8 4 7 -1 -2 )

gdy*by Pm 7 d f ’rąk  w l a s ^ y T ^ c z o n e  b y V T S a n ^  I B )  J *  A  W  j |  w  l r  (  J J  | l |  | |M J/jJ łuniMwjru
s ? i , i u b i .V ch ?. e d W A R I ) A  F U C H S A  w  K r a k o w ie4UUfilv4i r? ■ iiiivllll l  KHI U i u v  i u u  f v ■ . i i j .

dusEÓvr zosiajaoyoh pod adm inistraoy^ I® 0I* ^ 1
ozoą; w imieuiu wreszcie fldeikommissów i p. ope/uione 
być wiuuy przez w łaściw ych zastępców i j,l-K*na! Ja 10 w e ' 
dług szczególnych obowiązujących ustaw  istnieją.

«• 13. Kto w przepisanym terminie mc zgłosi się z pro- 
d u k o ją , będzie ow ażany t ik jak  gdyby na przeniesienie sw o- 
J ,j  w ierzytelności na kap ita ł indemmzacyjny w przypadają­
cej na niego kolei zezwolił. Nie*głą»*ający się taki mebę- 
d tie  wtfuó] słuchanym  i ulegnie skutkona które w §  21 Ba 
niestawająoyeh na terminie saw ezw anych h.poteoznych wie- 
„ y o ie li są  postanowiono. W  razio sporu co do należaośoi 
nieproćukowanćj w ierzytelności, ttlb.° te* co do. JeJ pozycyi 
hipotecznój, zastósowane będą przoPIsy S3- 47 i 38g0 Najw.
Patentu. .

« . 3 t .  Jeżeli wierzyoiel należycie wezwany niestawi s ię , 
ani osobiście ani przez pełn°“ oc.n! .ftl oa wczas będzie tak 
uważanym Jak gdyby n a  pr*enie8.leolo.*wój wierzytelności na
kapita ł indemnizaoyjny, w ke |CI ® ,p 'erw szeńłtw a hipoteoz- 
aego wynikającćj /  w yraźnie zezwolił.

§  W ierzyciel tak i trac i prócz tego prawo wnossenia 
obron* Ino uiyoia Jzkiogo środka prawnego preeciw układem  
przez strony stawająoo w dnohu S-Sgo Patentu z dnia 23 w rze- 
L i*  r °ku lawarty*®? Pod wJf®Qkieni, Ło wiep*ytel-
oo^ć w kolei pier*®*c“ 8*w* ^ ‘potecgneęo na kap ita ł

odbiera teraz regularnie co dzień świeże transporta  i po- 
eca ta  owe tak  do gorzelni jako też  i do pieczywa za

najlepsze.
Oraz G r i s i f e u  k u k u r i i i l z a n e s o  dostać

można po cenie bardzo taniój. (8 6  6 -2 -5 )

€ .  k. Teatr w  Krakowie.
W  Środę dnia 13stego w rześnia będzie m iało miejsce 
drugie gościnne przedstaw ienie znakom itego Towarzystwa
Piasty c z n o - M i m i c z n e g o  Baletu
pod dyrekcyą tw io v a ili T i l l  * R*ymu * odmiennym 
program em . P o C Z ą te k  0  g O d z in je  J -

i C z c z e n ie  miesięcy 4 m ające, całe ka­
sztanow ate pod p ie r s i a m i  znak biały, uszy dłu- 

ig ie , z o g o n e m  d łu g im , sierci k ró tk ió j, rasy 
angielskiój —  zginęło —  t0 J  Je mia ł lub w iedział gdzie 
.1 ,
co odbierze p rz jzW° ’

SPO STR ZEŻEN IA  M E T E O R O L O G lC ^ ^
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( 8 6 4 - 3 )

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

p0- oda z chmurami między

i 0 0 Wlelkie przy księżycu ^  
" mgła  m ała | -j-

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni, rz^dzca drukarni.


